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Łagodna rewolucja. 
Niech się święci 3 Maja!
WYDARZENIE: Jutro przypada Święto Konstytucji 3 Maja, nazywanej „zamachem stanu”, „bezkrwawą rewolucją” i „łagodną rewolucją”. – 
Ustawa z 3 maja 1791 roku była próbą ratowania Polski, która pogrążała się w chaosie po rozbiorze z 1772 r. oraz próbą odrzucenia rosyjskiego 
protektoratu i zewnętrznej ingerencji w naszą politykę – wyjaśniła Agnieszka Laskowska z Książnicy Cieszyńskiej, gdzie znajduje się oryginalny 
egzemplarz Ustawy Rządowej 3 maja 1791 r.

Łukasz Klimaniec

Ś
więto państwowe, ja-
kie przypada w Polsce 
3 maja, jest pamiątką 
pierwszej w Europie i 
drugiej na świecie (po 
USA) konstytucji, któ-
ra została uchwalona 3 

maja 1791 roku. W Polsce to dzień 
wolny od pracy, element tzw. dłu-
giego weekendu, okazja do wyjaz-
dów, spędzania czasu z najbliższymi 
i świętowania. Tylko, co tak napraw-
dę wiemy dziś o ustawie uchwalonej 
w Warszawie 232 lata temu? Dobrą 
okazją do poznania kulis tej ustawy 
było piątkowe spotkanie w Książni-
cy Cieszyńskiej poświęcone trzem 
polskim konstytucjom przyjętym w 
latach 1791, 1921 i 1935 i połączone z 
prezentacją niepowtarzalnych zbio-
rów, w tym oryginalnego egzempla-
rza Ustawy Rządowej 3 maja 1791 r.

– To unikat, bo druki te – powiela-
ne na masową skalę i rozdawane na 
ulicach Warszawy – miały nietrwałą 
formę. Do dziś zachowało się ich bar-
dzo niewiele – przyznała prowadzą-
ca spotkanie Agnieszka Laskowska, 
pracownik naukowy Książnicy Cie-
szyńskiej. Egzemplarz, który znajduje 
się w zbiorach cieszyńskiej placówki, 

miał to szczęście, że został oprawio-
ny (być może przez samego Ignacego 
Kraszewskiego) w jeden wolumin ra-
zem z trzema dokumentami m.in. z… 
konstytucją Paragwaju.

Nakreślając sytuację polityczną 
Rzeczypospolitej poprzedzają-
cą uchwalenie konstytucji – ze-
wnętrzną i wewnętrzną – Agniesz-
ka Lachowska wskazała na zakusy 
Rosji, której zależało na utrzyma-

niu Rzeczypospolitej w stanie 
anarchii, rozkładu i słabości. 

– Ustawa z 3 maja 1791 roku była 
próbą ratowania Polski, która po-
grążała się w chaosie po rozbiorze z 
1772 r. oraz próbą odrzucenia rosyj-
skiego protektoratu i zewnętrznej 
ingerencji w naszą politykę – wy-
jaśniła. Prace nad konstytucją ru-
szyły w 1790 r., ale jej uchwalenie 
dokonało się w wyjątkowych oko-

licznościach, o których dziś mówi 
się, że były „zamachem stanu”, 
„bezkrwawą rewolucją” lub „łagod-
ną rewolucją”. Agnieszka Laskow-
ska przypomniała, że obóz refor-
matorski wykorzystał wielkanocną 
przerwę świąteczną, by opóźnić 
posłom opozycji o promoskiewskiej 
orientacji przyjazd na sejm.

– Doszło do złamania instrukcji 
sejmikowych, a imienne zaprosze-

nia trafi ły do posłów obozu refor-
matorskiego. Przesunięto termin 
obrad z 5 na 3 maja, by sprawę 
utrudnić. Wokół zamku w Warsza-
wie zgromadziło się wojsko, które 
miało rzekomo wywrzeć presję na 
posłach opozycji – wskazała.

Przy sprzeciwie 72 głosów, w 
atmosferze oburzenia, skandali i 
oskarżeń o zamach stanu, dnia 3 
maja została uchwalona konstytu-
cja Rzeczypospolitej. 

– Mimo tych oskarżeń konsty-
tucja została zaakceptowana nie-
malże przez całe społeczeństwo 
polityczne ówczesnej Rzeczypo-
spolitej – podkreśliła Laskowska. 
Zatem czy był to zamach stanu? 
Według defi nicji jest nim gwałtow-
na zmiana rządu, która odbywa się 
przy użyciu siły. W przypadku Kon-
stytucji 3 Maja mamy do czynienia 
z procedowaniem ustawy przez 
legalny organ, jakim był sejm. Gło-
sowanie odbywało się pokojowych 
warunkach, a opozycja – choć ogra-
niczona pod względem liczebności 
– miała prawo zabrać głos. Wresz-
cie, w wyniku uchwalenia konsty-
tucji, nie doszło do zmiany władzy 
rządzącej.  

Ciąg dalszy na str. 2

Mistrzowie! 
Już piąty raz
• Stalownicy Trzyniec z Pucharem Masaryka dla zwy-
cięzcy ekstraligi hokeja w sezonie 2022/2023. 
Więcej na str. 9
Fot. ZENON KISZA.

Dzień Flagi RP
Dziś, 2 maja, obchodzony jest Dzień 
Flagi Rzeczypospolitej Polskiej. 
To jedno z najmłodszych świąt 
państwowych – zostało ustanowione 
w 2004 roku. W tym dniu szczególnie 
upamiętniamy historię polskich barw 
narodowych, symboli oraz tradycji 
patriotycznych. Święto ma przypominać 
o poszanowaniu fl agi i innych symboli 
narodowych. 2 maja obchodzimy także 
Dzień Polonii i Polaków za Granicą jako 
wyraz uznania dla wielowiekowego 
dorobku i wkładu Polonii w odzyskanie 
niepodległości, wierność i przywiązanie 
do polskości oraz pomoc 
w najtrudniejszych momentach.

• Oryginalny 
egzemplarz 
Ustawy Rządo-
wej 3 maja 1791 
r., jaki znajduje 
się w zbiorach 
Książnicy Cie-
szyńskiej, to 
unikat. 
Fot. ŁUKASZ 
KLIMANIEC
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Adam Bielecki, 
polski himalaista, który w czwartek razem z Mariuszem 
Hatalą i pięcioma Nepalczykami uratował na Annapurnie 
(8091 m n.p.m.) indyjskiego wspinacza Anuraga Maloo

CYTAT NA DZIŚ

•••

Razem z Mariuszem popłakaliśmy 

się po akcji z emocji i szczęścia. 

Dalej nie możemy uwierzyć, że 

Anurag po dwóch nocach w tej 

szczelinie i takim upadku to 

przeżył. Dla nas to lekcja, że nigdy 

nie można rezygnować i zawsze 

trzeba iść na ratunek. Bo zawsze 

jest nadzieja

R E G I O N

W OBIEKTYWIE »GŁOSU«

Fot. ŁUKASZ KLIMANIEC

DZIEJE SIĘ W REGIONIE

CZESKI CIESZYN
W Polskim Gimnazjum 
im. J. Słowackiego odbyły 
się warsztaty efektyw-
nego uczenia się „Naucz 
się uczyć”. Prowadziła je 
Agnieszka Huczała, która 
pokazała zainteresowa-
nym sposoby i techniki 
lepszego zapamiętywania 
materiału przerabianego 
na lekcjach i poza nimi, a 
także udowodniła, że moż-
na sobie przyswoić nawet 
bardziej skomplikowane 
zagadnienia. Uczestnicy 
mogli sprawdzić, jak działa 
to w praktyce z wyko-
rzystaniem metod story-
telling, sketchnoti ng czy 
pomodorro. (sch)

JABŁONKÓW
Dziś o godz. 10.00 przed-
stawiciele ratusza oraz 
członkowie miejscowego 
koła Czeskiego Związku 
Bojowników o Wolność 
przypomną sobie ofi ary 
mordu, którego dokonali 
tu niemieccy naziści na 12 
mieszkańcach Istebnej, 
Jaworzynki i Koniakowa 
w 1945 roku, oraz 78. 
rocznicę wyzwolenia 
miasta spod okupacji hi-
tlerowskiej. Uroczystość 
wspomnieniowa rozpocz-

nie się 
przy Cen-
tralnym Pomniku 
Poległych, następnie jej 
uczestnicy złożą kwiaty 
przy murze egzekucji 
żydowskiego cmenta-
rza. (sch)

KARWINA
Jest szansa, że obiekt 
dawnych stajni Larischa w 
parku im Boženy Němco-
wej we Frysztacie znajdzie 
swoje nowe wykorzysta-
nie. Miasto, które jest jego 
właścicielem, postanowiło 
go wyremontować. Po-
mysł ten jest obecnie na 
etapie opracowania pro-
jektu. Wyremontowane 
obiekty mają w przyszłości 
służyć mieszkańcom spo-
tykającym się na kanwie 
różnych stowarzyszeń. W 
tym celu we wnętrzach 
budynku mają powstać 
sala wielofunkcyjna, za-
plecze dla warsztatów 
twórczych oraz bistro. W 
planie jest również wy-
budowanie inhalatorium 
solanki jodobromowej na 
wzór tych, które istnieją 

w partnerskim Jastrzębiu-
-Zdroju. (sch)

TRZYNIEC
Obiekt na osiedlu Sosna 
zajął 3. miejsce w kategorii 
„Parkingi i garaże” ogól-
nokrajowego konkursu 
„Parking roku”, zorganizo-
wanego przez Czeskie Sto-
warzyszenie Parkowania. 
Wyjątkowość tego projektu 
tkwi w tym, że został wy-
budowany na ograniczonej 
przestrzeni między wznie-
sieniem i miejską zabudo-
wą. Każda z trzech kon-
dygnacji tego obiektu ma 
własny wjazd, co usprawnia 
zaparkowanie samochodu. 
Z kolei brak wewnętrznych 
fi larów ułatwia kierowcom 
manewrowanie pojazdem.
 (sch)
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środa

czwartek

dzień: 15 do 19ºC 
noc: 13 do 11ºC 
wiatr: 3-6 m/s

dzień: 10 do 12ºC 
noc: 9 do 8ºC 
wiatr: 3-6 m/s

dzień: 12 do 15ºC 
noc: 7 do 4ºC 
wiatr: 2-3 m/s

DZIŚ...

2
maja 2023

Imieniny obchodzą: 
Anatol, Zygmunt, Witomir
Wschód słońca: 5.01
Zachód słońca: 20.04
Do końca roku: 243 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Flagi RP, 
Dzień Polonii i Polaków 
za Granicą
Przysłowie: 
„W Zygmunta deszcz – 
nieurodzaju wieszcz”

JUTRO...

3
maja 2023

Imieniny obchodzą: 
Aleksander, Maria
Wschód słońca: 4.59
Zachód słońca: 20.06
Do końca roku: 242 dni
(Nie)typowe święta:
Święto Konstytucji 3 Maja 
Przysłowie:
„Kto się w maju urodzi, 
dobrze mu się powodzi”

POJUTRZE...

4
maja 2023

Imieniny obchodzą: 
Florian, Michał, Monika
Wschód słońca: 4.57
Zachód słońca: 20.07
Do końca roku: 241 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Hutnika,
Międzynarodowy Dzień 
Strażaka
Przysłowie:
„Deszcze w świętego 
Floriana, skrzynia groszem 
napchana”

POGODA

KARWINA

JABŁONKÓW

Filmy, koncerty muzyczne, spotkania autorskie, 
retrospektywy, zabawy kulinarne – to wszystko oferuje 25. 
Przegląd Filmowy „Kino na Granicy”, który trwa w Cieszynie 
i Czeskim Cieszynie. Zakończy się jutro. 

Danuta Chlup

W
idzowie mają oka-
zję obejrzeć na 
kinowym ekranie 
m.in. dzieła „Fil-
mowego klanu” 
(rodziny Holland, 
Adamik i Łazarkie-

wicz). Z Agnieszką Holland można się 

spotkać dzisiaj o godz. 15.00 w kinie 
„Central” w Czeskim Cieszynie, po 
projekcji fi lmu „Plac Waszyngtona” 
oraz jutro o godz. 14.00 w Teatrze im. 
A. Mickiewicza w Cieszynie po fi lmie 
„Całkowite zaćmienie”. Gościem fe-
stiwalu jest także m.in. legendarna 
polska aktorka Anna Dymna. Szczegó-
łowy program: www.kinonagranicy.pl. 
 

• Taki widok pod oknami w bloku oznacza tylko jedno. Hałas, brud, ruch... 
Niby miałby nam to wynagrodzić szybszy internet... Fot. NORBERT DĄBKOWSKI

Filmy nad Olzą

TRZYNIEC

CZESKI CIESZYN

Łagodna rewolucja. Niech się święci 3 Maja!
Dokończenie ze str. 1

Bez wątpienia doszło o 
złamania procedury 
sejmikowych, ale do ta-
kich dochodziło wcze-

śniej bardzo często, a mimo to 
nie podważano ani ważności, ani 
praworządności uchwalonych 
ustaw. Konstytucja 3 Maja została 
uchwalona z naruszeniem pew-
nego porządku prawnego, ale te 
uchybienia nie przekreślają jej 
ważności – stwierdziła pracow-
niczka Książnica Cieszyńskiej.

Konstytucja była dziełem nie-
wielkich rozmiarów, zawierają-
cym raptem 11 artykułów. Do-
kument był bardzo przejrzysty 
i wyczerpywał znamiona doku-
mentu oświeceniowego. Wpro-
wadzał trójpodział władz, znosił 
zasadę „liberum veto”, pozbawiał 
głosu szlachtę nie posiadającą 
ziemi, która była łatwym celem 
do zmanipulowania przez boga-
tych magnatów, 

Czy był to testament konającej 
Rzeczypospolitej czy krok w kie-
runku nowoczesnego państwa? 
Są historycy, którzy uważają, że 
gdyby Polska nie podjęła próby 
reform, to mogłaby przetrwać aż 
do czasów napoleońskich. Los 

Polski był jednak przesądzony, 
głównie dlatego, że była pogrą-
żona w anarchii, jaką podsycały 
państwa sąsiedzkie mające zaku-
sy aneksyjne. Wielkość tej ustawy 
rządowej wynika z wielkości całej 
koncepcji politycznej, ukształto-
wanej przez przywódców stron-
nictwa patriotycznego, którzy 
podjęli dzieło reformy w imię 
naprawy Rzeczypospolitej, mimo 
nieprzezwyciężalnych trudności 
zewnętrznych i wewnętrznych.

– Przegraliśmy państwo, ale 
wygraliśmy doskonały akt usta-
wodawczy, a w naszym społe-
czeństwie odezwała się wola 
naprawy i działania – oceniła 
Agnieszka Laskowska.  (klm)

Majowe drzewka już stoją 
W niedzielne popołudnie w Wędryni rozwiązał się worek z imprezami plenerowymi. Obok Domu PZKO „Czytelnia” 
oraz na Zaolziu stawiano moje, strażacy przy remizie palili czarownice. Już w piątek stanęło drzewko majowe przy 
polskiej szkole w Hawierzowie-Błędowicach. 

Danuta Chlup

M
oj, maj, a 
może maj-
ka? Choć 
na ogół 
w gwarze 
c i e s z y ń -
skiej uży-

wa się określenia „stawiani moja”, 
w PZKO w Wędryni ogołocone z 
gałęzi i okorowane drzewo z ude-
korowanym czubkiem nazywane 
jest majem, natomiast w Klubie 
Zabawy i Sportu na Zaolziu majką. 
Bez względu na stosowaną nazwę 
chodzi o przyciągające ludzi, nieco 
adrenalinowe widowisko. 

Gimnaści znają się na rzeczy 
– Doszliśmy do wniosku, że sta-
wianie maja najlepiej pasuje do na-
szego zespołu „Gimnaści”. Dlatego 
gimnastycy już od lat go stawiają. 
Używają drabin podczas swoich 
występów i tu także pracują z dra-
binami – wyjaśnił powiązania pre-
zes Miejscowego Koła PZKO Bogu-
sław Raszka. – W pierwszych latach 
bywało tak, że go postawili, wypili 
po piwie i poszli do domu. Stopnio-
wo rozwinęło się to w imprezę koła. 
Podzieliliśmy się zadaniami. Gim-
nastykom zostało stawianie, bufet 
zapewniają członkowie zarządu, 
zaplecze kulinarne Klub Kobiet. 

Tegoroczne drzewo ma osiemna-
ście metrów. Podarował je ksiądz 
proboszcz, rosło na działce nale-
żącej do parafi i pw. św. Katarzyny. 
Grupa mężczyzn podnosiła moja 
za pomocą drabin i lin. Po dziesię-
ciu minutach pień stał w pionie. 

– Nagrałam fi lmik, dlatego wiem, 
że dokładnie tyle to trwało. Byłam 
zaskoczona, że tak szybko poszło 
– dziwiła się Monika Klimek, która 
przyjechała na imprezę na rowerze 
z Kocobędza, wraz z mężem Sta-
nisławem. Dodała, że do tej pory 
zawsze widziała gotowe już, stoją-
ce moje, ale nigdy nie przyglądała 
się ich stawianiu. – Długa majów-
ka przed nami, pogoda wspaniała, 
więc trzeba wykorzystać ten czas. 
Przyjechaliśmy na zaproszenie 

znajomych. Zjemy placki i ruszy-
my z powrotem, ponieważ wieczo-
rem chcemy się jeszcze wybrać na 
„Kino na Granicy” – podzieliła się 
niedzielnymi planami. 

Impreza majówkowa koła PZKO 
cieszyła się popularnością, o czym 
świadczyła spora liczba uczest-
niczących w niej osób. Obecni 
kibicowali stawianiu majowego 
drzewka, ucinali sobie pogawędki 
ze znajomymi, raczyli się kołacza-
mi, plackami czy piwem. Klimko-
wie nie byli jedynymi uczestnika-
mi, którzy dotarli na rowerach z 
okolicznych miejscowości. Sporo 
było młodych rodzin z dziećmi, 
wśród mam z wózkami dostrzegli-
śmy także znaną piosenkarkę Ewę 
Farną. Nastrój umacniała muzyka 
góralska w wykonaniu kapeli ludo-
wej. Organizatorzy cieszyli się z po-
prawy pogody, która rano wcale nie 
nastrajała optymistycznie – padał 
ulewny deszcz. 

A że w bezpośrednim sąsiedz-
twie, obok remizy strażackiej, od-
bywała się równocześnie inna im-
preza – „Palenie czarownic”, ludzie 
zaglądali i tu, i tam. 

Przyciągnąć swoich 
i napływowych
W Wędryni-Zaolziu stawianie 
moja organizował tamtejszy Klub 
Zabawy i Sportu. Tradycja pielę-
gnowana jest od dwudziestu lat. 
Ewenementem jest to, że nie kopie 
się dołu i nie zapuszcza drzewa w 
ziemię, jak bywa powszechnym 
zwyczajem, lecz przymocowuje się 
je do mocnego metalowego słupa 
w ogrodzeniu boiska. Tegoroczny 
moj ma równych dwadzieścia me-
trów wysokości. 

– Dla wszystkich, którzy przyszli, 
mamy darmowy poczęstunek, ale 
liczymy na to, że ludzie wrzucą nam 
dobrowolne datki do skarbonki. Dla 
dzieci przygotowano duży dmucha-
ny zamek – mówił prezes stowa-
rzyszenia Milan Zakřevský. W roz-
mowie z „Głosem” wymienił inne 
działania Klubu Zabawy i Sportu: 

– W tym roku najważniejszą im-
prezą będzie dwudziesta edycja 

„Igrzysk na pograniczu”. Prócz tego 
urządzamy bardziej kameralne im-
prezy, jak smażenie jajecznicy, la-
tem kino plenerowe. Chodzi nam 
o integrację mieszkańców, dla nas 
przez całych dwadzieścia lat ważna 
była integracja tych, którzy miesz-
kają tu od pokoleń, z nowo osiadły-
mi, a także łączenie ludzi różnych 
narodowości. 

Szkolny moj w Błędowicach 
Od kilku lat panowie z Macierzy 
Szkolnej stawiają moja obok Szkoły 
Podstawowej i Przedszkola z Pol-
skim Językiem Nauczania w Ha-
wierzowie-Błędowicach. Tegorocz-
ny stanął w piątek, przy pięknej 
pogodzie. Należy do najwyższych 
w historii. 

Cała operacja została dokładnie 
przygotowana. „Moja” podnoszono 
tu nie przy użyciu lin i drabin, lecz 
drewnianych drągów. Uczestniczy-
ła w tym dwudziestka mężczyzn, 
łącznie z dyrektorem szkoły Toma-
szem Łabudkiem. Akcją kierował 
Tadeusz Sikora, który pochodzi z 
Łomnej, a zatem z górskich, zale-
sionych obszarów. Wydawał pole-
cenia, do których wszyscy musie-
li się dostosować, co usprawniło 
całą operację. Pień trzeba było też 
odpowiednio zabezpieczyć przed 
przewróceniem. 

Dlaczego w Błędowicach stawia 
się moja obok szkoły?

– Zaczęło się od moich wspo-
mnień z młodych lat w Datyniach, 
gdzie stawialiśmy moje dla dziew-
czyn – mówił organizator wyda-
rzenia Stanisław Kołorz. – I tak 
zrodził się pomysł, aby postawić 
moja obok szkoły, do której chodzą 
moi synowie. Pierwszy raz robili-
śmy to w 2014 roku. Tegoroczne 
drzewo jest chyba drugie najwyż-
sze w historii, ma ok. 17 metrów, z 
tego półtora zapuściliśmy w zie-
mię. Pochodzi z jednego z lasów w 
okolicy. Pień przywiózł samochód 
z długą przyczepą, taką do trans-
portu samochodów z fabryki. Sam 
dojazd nie jest łatwy, trzeba było 
kombinować, aby ciężarówka nie 
spotkała się z autobusem, bo dro-

ga dojazdowa do szkoły jest kręta 
i wąska. 

Kiedy majowe drzewo z udekoro-
wanym wstążkami wierzchołkiem 
już bezpiecznie stało, powitano je 
cieszyńskimi piosenkami. Kołorz 
zagrał na akordeonie, jego syno-
wie na skrzypcach. Dziewczyny 
spontanicznie utworzyły chórek. 

Później można było porozmawiać, 
posilić się w bufecie, kupić ciastka 
i wypić kawę w obsługiwanej przez 
nauczycielki szkolnej kawiarence. 

– Jest również możliwość zwie-
dzenia szkoły, jestem gotów opro-
wadzić chętnych – deklarował dy-
rektor Tomasz Łabudek.  

„Stawiani moja” w ostatnim dniu kwietnia jest popularne nie tylko na Śląsku 
Cieszyńskim. Majowe drzewka lub słupy, w różny sposób udekorowane i różnie 
nazywane, stawia się także m.in. na Opolszczyźnie, gdzie nazywane są z nie-
miecka „maibaumami”, a ich pnie maluje się w żółte i niebieskie pasy. Praktyko-
wany jest także na Orawie – również w jej polskiej części, pod wpływem kultury 
słowackiej. Zwyczaj jest powszechny w Czechach i na Morawach, gdzie drzewo 
określane jest jako „máj” lub „májka”. Dawniej wznoszono moje dla panien na 
wydaniu, dziś ich stawianie jest wyrazem pielęgnowania tradycji i okazją do spo-
tkań towarzyskich. Moja stawia się siłą rąk, nie używa się dźwigów ani innych 
urządzeń.

• Wędrynia: Placki ziemniaczane miały 
wzięcie. 

• Wędrynia: Stawianie moja przy 
„Czytelni”.

• Błędowice: Punkt obserwacyjny 
na drzewie. 

• Zaolzie: „Ciągną i ciągną, wyciągnąć 
nie mogą…”

• W Błędowicach pień podnoszono za 
pomocą drągów.  Zdjęcia: DANUTA CHLUP

• W rozmowie z dziennikarzami Ela Štěrba-Molenda, dyrektorka organizacyjna cze-
skiej części imprezy Fot. ARC organizatorów
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Zdjęcia: NORBERT DĄBKOWSKI

Między szpitalem 
a salą koncertową
Podobno nie da się złapać dwóch srok za jeden ogon. Ema Trávníček jest potwierdzeniem tego, że można nawet 
trzy – studia medyczne, fortepian i Zespół Regionalny „Błędowice”.

Beata Schönwald

Należy pani do tych absolwentów 
polskich szkół, którzy przynoszą im 
chlubę jeszcze długo po opuszcze-
niu murów szkolnych. Wrosła pani w 
to środowisko, chociaż pani mama 
jest czeską nauczycielką i zapisanie 
pani do polskiej podstawówki było 
raczej nietypowym rozwiązaniem. 
Jakie są pani korzenie i pani tożsa-
mość? 
– Mój dziadek pochodził co praw-
da z  Ołomuńca i mama skończyła 
czeskie szkoły, obie babcie i drugi 
dziadek pochodzą jednak z  Za-
olzia. Najpierw mieszkaliśmy w 
Karwinie, później przeprowadzi-
liśmy się do Suchej Górnej. Szkołę 
podstawową skończyłam jednak w 
Karwinie. W sytuacji, kiedy w ro-
dzinie przeplatają się ze sobą pol-
skie i czeskie wątki, odpowiedź na 
pytanie o tożsamość nie jest łatwa. 
Jeśli o mnie chodzi, to najbardziej 
czuję się chyba Zaolzianką. Jednak 
im dłużej jestem na studiach w Pra-
dze, tym bardziej skłaniam się do 
polskości, która jest na tym terenie. 

W Poniedziałek Wielkanocny cho-
dziła pani z dziewczynami z Zespołu 
Regionalnego „Błędowice” z goicz-
kiem po domach.
– Myślę, że właśnie z  tego powodu 
folklor na Zaolziu żyje najbardziej 
intensywnym życiem w całej Repu-
blice Czeskiej. Do zespołu nie zapi-
sałam się jednak od razu. Długo się 
opierałam. Miałam szkołę średnią i 
konserwatorium, więc gdzie w tym 
wszystkim znaleźć czas na zespół, 
próby, zgrupowania, występy? Do-
piero w klasie maturalnej uległam 
namowom i zapisałam się do „Błę-
dowic”. Nie jest przesadą, jeśli po-
wiem, że to była najlepsza decyzja w 
moim życiu. Choć czasu mam mało, 
na zespół zawsze musi się jeszcze 
znaleźć przynajmniej odrobina.

W takim zespole chodzi zwykle nie 
tylko o folklor, ale też o paczkę lu-
dzi, dobrą zabawę?
– O ludzi, przyjaźnie, atmosferę, 
która towarzyszy nam zarówno na 
próbach, jak i na wyjazdach. Dla 
mnie, osoby studiującej w Pradze, 
to powrót – jak lubię to określać – 
do „naszej zaolziańskiej bańki”, w 
której tak naprawdę czujemy się 
najlepiej i z której czerpiemy ener-
gię na czas, kiedy jesteśmy poza. 

Zespół regionalny to połączenie 
muzyki, tańca, tradycji. Co z tego 
najbardziej do pani przemawia?
– Na pewno taniec, bo w zespole 
jestem tancerką. Ale też muzyka, 
co z  kolei związane jest z  moimi 
studiami muzycznymi. Tak się zło-
żyło, że w konserwatorium pisałam 
pracę końcową na temat folkloru 
cieszyńskiego. Współpracowałam 
z  kierownikiem kapeli „Kamraci” 
Henrykiem Bilanem, korzystałam 
z książek wypożyczonych od prof. 
Daniela Kadłubca. Dzięki temu 

wgłębiłam się w tutejszy folklor 
muzyczny, który zdobył wielkie 
moje sympatie również z muzyko-
logicznego punktu widzenia.

Pani na swoich koncertach fortepia-
nowych gra bardzo skomplikowane 
utwory. Tymczasem melodie na-
szych pieśni ludowych brzmią cza-
sem jak katarynka, sprawiając wra-
żenie, że wszystkie są takie same. 
– Nam się wydaje, że wszystkie 
są takie same, bo na występach 
powtarzają się te same piosenki. 
„Błędowice”, „Suszanie”, „Olza” za-
wsze mają w repertuarze czardasza 
śląskiego, szotmadziara czy polkę 
wekslowaną. Chociaż nie mówi 
się tego głośno, to ten repertuar 
faktycznie jest wciąż taki sam. Je-
śli jednak bardziej wgłębimy się w 
ten problem i znajdziemy starsze, 
mniej znane piosenki, to stwier-
dzimy, że chodzi o bardzo ciekawe 
melodie oraz ciekawą harmoni-
zację jeszcze z  czasów, kiedy nie 
rozróżniano tonacji durowej i mol-
lowej. 

Czy dzięki temu odkryła pani jakiś 
ciekawy, zapomniany utwór?
– To wymagałoby chodzenia po 
archiwach, a na to nie miałam ani 
czasu, ani warunków, bo akurat 
była pandemia koronawirusa. Swo-
je badania oparłam więc na śpiew-
niku Henryka Bilana, który inte-
resuje się tym tematem od dawna. 
Kiedy przed Wielkanocą planowa-
łyśmy chodzenie z  goiczkiem, po-
stanowiłam ponownie go przejrzeć 
i chociaż nieraz już go przewerto-
wałam, znowu udało mi się znaleźć 
coś ciekawego. W rezultacie po-
szerzyłyśmy nasz repertuar o trzy 
nowe piosenki, które w zespole nie 
były dotąd znane. Ludzie, do któ-
rych przyszłyśmy z  goiczkiem, za-
uważyli tę zmianę i dziwili się, skąd 
je wytrzasnęłyśmy. 

Po zdaniu matury w Polskim Gim-
nazjum w Czeskim Cieszynie poszła 
pani od razu na studia medyczne do 
stolicy. W konserwatorium, które 
robiła pani równolegle z Polskim 
Gimnazjum, pozostały pani wtedy 
jeszcze dwa lata. Z Cieszyna do 
Ostrawy nie jest daleko, ale z Ostra-
wy do Pragi to kawał drogi...
– To akurat nie było trudne. Po 
zdaniu matury przeniosłam się do 
konserwatorium w Pradze. Ponie-
waż nie wiedziałam, czy zgłaszać 
się do HAMU, program szóstego 
roku rozłożyłam na dwa lata. Nie 
chciałam bowiem, żeby najtrud-
niejsze przedmioty, jak anatomia 
czy fi zjologia, które na 3. Wydziale 
Lekarskim zdaje się nietypowo do-
piero na drugim roku, pokrywały 
się w czasie z  egzaminami wstęp-
nymi do HAMU. Łączenie tych 
dwóch rzeczy uznałam za niemą-
dre. W rezultacie jestem obecnie 
studentką piątego roku medycyny 
i 2. roku HAMU.

Podobno ludzie, którzy studiują me-
dycynę, nie mają zbyt wiele czasu na 

życie prywatne. Pani studiuje jed-
nak jeszcze drugi kierunek i aktyw-
nie uczestniczy w życiu „Błędowic”. 
Pani doba ma więcej niż 24 godziny?
– W tym roku jest to czasem bar-
dzo trudne. Na medycynie mamy 
obowiązkowe zajęcia od godz. 
8.00 do 13.00, natomiast po po-
łudniu odbywamy staże na róż-
nych oddziałach praskich szpi-
tali, co wiąże się z koniecznością 
przejazdów. Na fortepian zostaje 
mi czas dopiero wieczorem. Na 
szczęście uczelnia jest otwarta 
do 22.00, mogę więc ćwiczyć do 
woli. Potem wracam do mieszka-
nia, kładę się spać i rano wszyst-
ko zaczyna się od nowa. Plusem 
jest to, że w HAMU panują trochę 
inne zwyczaje niż na medycynie 
i dopuszczalna jest większa ab-
sencja na zajęciach, ponieważ 
wielu studentów pracuje w szko-
łach artystycznych, gra w jakiejś 
orkiestrze, wyjeżdża na tournée. 
Wiele zależy też od indywidual-
nej umowy z prowadzącym. W 
tej sytuacji równoległe studia na 
innym kierunku są więc możliwe. 
Mało tego, uważam, że to bardzo 
dobre rozwiązanie, bo nadmiar 
obowiązków nie pozwala mi na 
jałowe stresowanie się takim czy 
innym egzaminem. 

Czy w takim razie nie jest tak, że 
medycyna stanowi przeszkodę w 
pani muzycznej karierze?

– Należę do osób, które chcą robić 
dużo rzeczy i nie potrafi ą wybrać 
czegoś jednego. Dla mnie było już 
problemem dokonanie wyboru 
pomiędzy gimnazjum i konser-
watorium, w konsekwencji czego 
uczęszczałam do obu szkół równo-
cześnie. To mi się spodobało i po-
stanowiłam iść dalej tą podwójną 
drogą. Nigdy nie chciałam skupiać 
się tylko na fortepianie. Doskonale 
bowiem wiedziałam, że aby zaist-
nieć w świecie muzycznym jako 
pianista, nie wystarczy należeć 
do najlepszych z najlepszych, ale 
trzeba być tym najlepszym z naj-
lepszych z najlepszych. Gdybym 
wybrała tylko muzykę, w prakty-
ce wyglądałoby to tak, że oprócz 
koncertowania musiałabym zostać 
nauczycielką w szkole muzycznej, 
co w ogóle mnie nie pociąga. Nie 
odziedziczyłam bowiem po mamie 
pedagogicznego zacięcia. W tej sy-
tuacji, nie rezygnując z fortepianu, 
postanowiłam więc wybrać jakieś 
inne studia, choć zgłaszając się do 
gimnazjum, nie wiedziałam jesz-
cze jakie. 

Dlaczego zatem medycyna?
– Tak wyszło, choć nigdy nie ma-
rzyłam o tym, żeby zostać lekarką. 
W szkole podstawowej bardziej po-
ciągała mnie weterynaria. W gim-
nazjum przekonałam się, że lubię 
chemię, biologię, genetykę i trochę 
też fi zykę. Mając tego rodzaju zain-

teresowania, logicznym wyborem 
była więc medycyna, choć mogły 
też wchodzić w grę farmacja lub 
biochemia. Ponieważ nie chcia-
łam jeszcze podejmować osta-
tecznej decyzji, poszłam na stu-
dia lekarskie z myślą, że otwierają 
one przede mną wiele możliwości 
– mogę zostać chirurgiem, oftal-
mologiem, internistą, pracować 
w sanepidzie czy robić medycynę 
sportową.

I już pani coś wybrała?
– Waham się pomiędzy oftalmolo-
gią i hematologią, choć jak znam 
życie, wcale nie jest wykluczone, że 
w końcu zdecyduję się jeszcze na 
coś innego.

Czy grę na fortepianie po całym 
dniu na uczelni i w szpitalu można w 
ogóle nazwać relaksem? 
– Wszystko zależy od tego, w jakim 
stadium jest dany utwór. Jeśli to 
dopiero początek, kiedy czytam 
nuty i próbuję nauczyć palce, jak 
mają „biegać” po klawiszach, to 
jest to czynność bardzo męcząca 
i wymagająca skupienia. Chociaż 
wielu muzyków lubi właśnie ten 
etap zapoznawania się z utworem, 
ja za nim nie przepadam. O wiele 
bardziej lubię samo granie i dosko-
nalenie go pod względem technicz-
nym. Wtedy można to czasem na-
zwać relaksem, choć na pewno nie 
w sensie bezmyślnego wyłączenia 
się z rzeczywistości. 

Dwa tygodnie temu koncertowała 
pani w czeskocieszyńskiej Strzelni-
cy. Dużo ma pani koncertów?
– Konkursy, koncerty zawsze były 
tym, co motywowało mnie, żeby 
poświęcać się grze na fortepianie. 
W tym roku akademickim moim 
obowiązkiem, jako studentki 
HAMU, jest zorganizowanie kon-
certu. 20 marca miałam taki kon-
cert na uczelni w Pradze. Doszłam 
jednak do wniosku, że skoro mam 
już opanowany repertuar, to po-
wtórzę jeszcze jeden utwór i dam 
również koncert na Zaolziu dla 
tutejszej publiczności. Ostatnio 
grałam tu przed pandemią korona-
wirusa i coraz częściej pytali mnie 
znajomi, kiedy wreszcie będą mo-
gli mnie posłuchać. 14 kwietnia w 
zagrałam więc dla nich. Natomiast 
9 maja będę występować w Senacie 
RC na wernisażu wystawy zorgani-
zowanej pod patronatem Andrzeja 
Febera z okazji 100-lecia biblioteki 
karwińskiej. Potem fortepian bę-
dzie musiał zejść trochę na drugi 
tor, bo będę miała egzaminy pań-
stwowe na medycynie.

Wróci pani po studiach na Zaolzie?
– Ludzie coraz częściej zadają mi 
to pytanie. Zawsze twierdziłam, że 
chcę wrócić w swoje rodzinne stro-
ny i że Praga, którą zresztą bardzo 
lubię, jest tylko miejscem na stu-
dia. Jednak kiedy zbliża się koniec, 
zaczynam się wahać, choć dobrze 
wiem, że moje serce bije dla Zaol-
zia. 

• Ema Trávníček między jedną i drugą 
uczelnią znajduje jeszcze czas na pielę-
gnowanie folkloru. Fot. BEATA SCHÖNWALD

O Kasi, co gąski zgubiła
W piątek uczniowie polskiej podstawówki w Bukowcu w sali MK PZKO wystawili spektakl dla gości i rodziców. 
Wrażenia były przednie.

Norbert Dąbkowski

S
pektakl nosił tytuł „O 
Kasi, co gąski zgubiła”. 
Talent aktorski dzieci 
wywarł duże wrażenie 
na wszystkich. – Moim 
zdaniem, jakby to przed-
stawienie zaprezento-

wać na konkursie, choćby w Wę-
dryni, dzieci uzyskałyby czołowe 
miejsce – mówiła „Głosowi” Izabella 
Wołłejko-Chwastowicz, konsul ge-
neralna RP w Ostrawie. Publiczność 
dopisała, sala dosłownie pękała w 
szwach. Niektórzy pękali wręcz ze 
śmiechu – w reakcji na wiele scen. 
Trudno wymienić wszystkich akto-
rów, ale kilkoro musimy na pewno. 
Kasię wspaniale zagrała Eliška Ga-
zur, która pokazała się z korzystnej 
strony w ostatniej edycji „Kresów”, 
ekspresyjnym wilkiem była Karoli-
na Zoń, podstępną czarownicą Zu-
zana Gazur, a Marketa Kohut zna-
komicie zagrała kowala Ambrożego.

W organizację przedstawienia 
włączyli się m.in. dyrektor szkoły 
Ivana Wrona oraz Bronisław Sku-
pień z  Macierzy Szkolnej w Bukow-
cu. Za reżyserię odpowiadała Beata 
Tomanek, piosenki dobierała Joha-
na Pazdera, zaś o oprawę muzyczną 
zatroszczył się Andrzej Macoszek. 
Nad całością czuwali nauczyciele ze 
szkoły i przedszkola. 

Więcej zdjęć i krótki fi lmik na naszej 
stronie internetowej www.glos.live.
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Protoplastą cieszyńskiej linii rodu był Maciej 
(Mathias) Czeike (1786-1865), sukiennik 
pochodzący z Opawy.

M
aciej osie-
dlił się w 
C i e s z y -
nie, gdzie 
żenił się 
dwukrot-
nie. W 

1816 roku poślubił Joannę Nepo-
mucenę Rössler. Po jej śmierci w 
1843 roku ożenił się z Filipiną Ma-
ierburg, córką nieżyjącego w tym 
czasie Józefa, mieszczanina i fry-
zjera. W księgach metrykalnych 
często występuje jako kupiec. 
W drukowanym zestawieniu z 
1855 roku o przydługawym tytule 
„Schematismus über die Brünner 
Märkte besuchenden Kaufl eute 
und Fabrikantem” fi guruje jako 
producent rosolisów (rodzaj likie-
rów aromatyzowanych płatkami 
róży).

Trzy śluby w jednym dniu
Z małżeństwa Joanny-Nepomu-
cena i Macieja pochodziło dwana-
ścioro dzieci – Maria Elżbieta Ka-
tarzyna (ur. 1817), Karolina Beata 
Jadwiga (ur. 1818), Joanna Nepo-
mucena Józefa Antonia (ur. 1820), 
Ludwika Teresa Franciszka (ur. 
1821), Karol Jan Nepomucen Ma-
ria (ur. 1822), Antonia Maria Anna 
Jadwiga (ur. 1824), Teresa Maria 
Katarzyna (ur. 1825), Wilhelmi-
na Maria Józefa Katarzyna (ur. 
1827), Emilia Ernestyna Jadwiga 
(ur. 1829), Teodor Franciszek Jan 
Nepomucen Emanuel (ur. 1830), 
Ferdynand Franciszek Jan Jakub 
(ur. 1831) i Henryk Antoni Maciej 
Franciszek (ur. 1833).

Podobnie jak w innych rodzi-
nach mieszczańskich, również 
familia Czeike nadawała swoim 
dzieciom po trzy lub cztery imio-
na, chociaż w dorosłym życiu 
używano zwykle pierwszego z 
nich. Trzy córki Macieja wyszły 
za mąż tego samego dnia, 16 lu-
tego 1841 roku. Maria poślubiła 
Pawła Buczka (Butschek), kupca, 

Joanna Nepomucena wyszła za 
Karola Hofmanna, nauczyciela, 
a Ludwika (w metryce występuje 
jako Alojzja) została żoną Edwar-
da Feitzingera, introligatora.

Synowie 
cieszyńskiego kupca
Udało mi się odnaleźć informacje 
na temat trzech synów Macieja. 
Ferdynand (ur. 1831) służył w 29. 
Pułku Piechoty, w 1856 roku 
przeszedł do cywila. Wydaje 
się, że to ten sam Ferdynand 
Czeike, który pracował jako 
urzędnik celny najpierw w 
Cieszynie, a od 1871 roku w 
Bielsku.

Dużą karierę zrobił Hen-
ryk Czeike (1833-1915). Po 
maturze w Cieszynie studio-
wał prawo na Uniwersytecie 
Wiedeńskim, później został 
sędzią. Większość swojego 
zawodowego życia spędził 
w Opawie, gdzie osiągnął 
godność naczelnika sądu 
powiatowego. Według not-
ki biografi cznej na stronie 
Wien Geschichte Wiki był 
chwalony przez lokalną 
prasę za liberalne i obiektywne 
podejście, zwłaszcza w proce-
sach dotyczących socjalistów. W 
rzeczywistości opinie były dość 
zróżnicowane, nazywano go na-
wet „zażartym słowianożercą” 
(tak pisała „Gwiazdka Cieszyń-
ska” w 1883 roku). Po przejściu 
na emeryturę zdecydował się w 
1902 roku przenieść do Wiednia. 
Był żonaty (od 1866 roku) z Anas-
tazją Schroll, której ojciec był ho-
norowym obywatelem Cukman-
tlu (Zuckmantel, obecnie Zlaté 
Hory).

Z ziemi włoskiej 
do Cieszyna
Z Cieszynem pozostał związany 
Teodor Czeike (1830-1912), cho-
ciaż na kilkanaście lat opuścił 

rodzinne miasto. W wieku 19 lat 
wstąpił do armii austriackiej, a 
służbę wojskową spędził głów-
nie w północnych Włoszech. Po 
powrocie do Cieszyna był go-
spodzkim, a od 1880 do 1905 roku 
pracował jako urzędnik Komory 
Cieszyńskiej. Doczekał się licz-
nego potomstwa, o niektórych 
dzieciach odnalazłem nieco in-
formacji.

Najstarsza córka Irma, z zawo-
du krawcowa, zmarła w 1907 roku 
w wieku 45 lat i została pochowa-
na na Cmentarzu Komunalnym 
w Cieszynie. Syn Rudolf Henryk 
(ur. 1877) w lutym 1913 roku wy-
emigrował do Stanów Zjednoczo-
nych. W czasie spisu powszech-
nego w 1930 roku mieszkał w 
Lebanon w Pensylwanii.

Urzędnik z Trzyńca
Inny syn Teodora, Fryderyk Czeike 
(ur. 1873), pracował jako „urzędnik 
rachunkowy” w Trzyńcu. Należał 
do Trzynieckiego Męskiego Towa-
rzystwa Śpiewackiego (Trzynietzer 
Männer-Gesangverein). W 1916 
otrzymał Srebrny Krzyż Zasługi 

z koroną na wstędze Medalu Wa-
leczności. Był żonaty z Edwiną z 
domu Lazina; ślub wzięli w 1898 
roku. Ich syn, Fryderyk (Fritz), 
urodzony w 1899 roku w Trzyńcu, 
uczył się w Gimnazjum Albrechta 
w Cieszynie. W czasie I wojny świa-
towej służył w armii austriackiej. 
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Michael Morys-Twarowski Czeikowie
Skąd ten ród?
Ród Czeike pochodził z Opawy. Według rodzinnego podania byli 
zubożałą linią czeskiego rodu rycerskiego, Čejków z Olbramovic.

Gdzie doczytać?
 � Heinrich Czeike, htt ps://www.geschichtewiki.wien.gv.at/Heinrich_Czeike 

(biogram Henryka Czeike)

Skąd to 
nazwisko?
Nie udało mi się 
odnaleźć pracy, która 
zawierałyby etymologię 
nazwiska Czeike. 
Wydaje się, że jest 
to zgermanizowana 
forma pierwotnie 
słowiańskiego nazwiska, 
które brzmiało „Čejka”, 
„Czajka” lub podobnie.

Biblioteka mieści się na pierwszym 
piętrze budynku Urzędu Gminy. 
Niepozorne drzwi na końcu kory-
tarza sugerują, że znajdziemy za 

nimi nieduży lokal małej wiejskiej biblioteki. 
Tymczasem czeka nas pozytywne zaskocze-
nie. Sala biblioteczna jest przestronna, jasna, 
przez kilka okien wpada do środka mnóstwo 
dziennego światła.  Optycznie jest podzielo-
na regałami na lewą część z książkami dla 
dzieci, centralną ze stanowiskiem bibliote-
karki oraz prawą z księgozbiorem dla doro-
słych czytelników. Podłoga w oddziale dla 
dzieci pokryta jest dywanem, znajduje się 
tam wygodny tapczan, kolorowe pufy, prócz 
książek przyciągają oczy pluszowe zabawki. 
Regały na kółkach umożliwiają powiększe-
nie przestrzeni, gdy organizowane są impre-
zy biblioteczne. 

Dawniej gródecka biblioteka mieściła się 
w dwóch ciasnych, nieodpowiednich po-
mieszczeniach. Przed ponad dziesięciu laty, 
gdy dobudowano drugie piętro, biura Urzę-
du Gminy przeniesiono na górę. Dzięki temu 
biblioteka otrzymała nowe lokale. Nowością 
ostatnich tygodni jest stojący w przedpoko-
ju przytulny kącik ze stolikiem, fotelami i 
sprzętem do parzenia kawy czy herbaty. 

Biblioteka posiada ok. 5 800 książek, w 
tym 1 400 w języku polskim. Polskie nowo-
ści zyskuje praktycznie wyłącznie dzięki 
wędrownemu księgozbiorowi z biblioteki w 
Trzyńcu. 

– Nasza biblioteka ma dostateczne fundu-
sze na zakup nowości, ale powiem szczerze, 
że zainteresowanie polskimi książkami jest 
na tyle małe, że popyt pokryją księgozbiory 
z Trzyńca. Cztery razy w roku otrzymuję po 
ok. 60 pozycji – przekonuje bibliotekarka 
Petra Borská. – Jeśli chodzi o dorosłych czy-
telników, to mam chyba tylko dwie panie, 
które pożyczają wyłącznie książki w języku 
polskim, pozostali czytelnicy, którzy po nie 
sięgają, czytają również czeskie i tych zazwy-
czaj biorą więcej. 

Przed kilku laty biblioteka skorzystała 
z  programu Ministerstwa Kultury RC i ku-
piła polskie książki wartości  20 tys. koron 
– połowę kosztów pokryło ministerstwo, 
połowę stanowił wkład własny. Nowe książ-
ki pozyskała biblioteka także dzięki inicja-
tywie Miejscowego Koła PZKO. W zeszłym 
roku zorganizowało ono jarmark książkowy, 
z którego dochód przeznaczyło na zakup li-
teratury dziecięcej dla biblioteki. Uczniowie 
polskiej podstawówki przychodzą od czasu 
do czasu do biblioteki w ramach zajęć szkol-
nych, wtedy nauczycielki zachęcają je do 
pożyczania książek. Co roku odbywa się pa-
sowanie pierwszoklasistów na czytelników. 

– Dzieci z polskiej szkoły otrzymują z tej 
okazji polskie książki.  W tym roku była taka 
miła niespodzianka, że otrzymaliśmy je bez-
płatnie z Biblioteki Regionalnej w Karwinie 
– zdradza Borská. Dla wyjaśnienia, chodzi-
ło o książki zakupione w ramach projektu 

Stowarzyszenia Przyjaciół Polskiej Książki, 
których dystrybucją zajęły się bibliotekarki 
z Karwiny. 

Niestety z  reguły tylko młodsze dzieci 
uczęszczają do biblioteki. W Gródku, miej-
scowości liczącej niespełna 2 tys. mieszkań-
ców, zarówno czeska, jak i polska szkoła mają 
tylko klasy I stopnia, później dzieci odchodzą 
do Bystrzycy czy innej miejscowości i tym sa-
mym urywa się również kontakt z gródecką 
biblioteką. 

– Stabilną kategorią czytelników są głów-
nie seniorzy. Często mnie proszą, abym wy-
brała dla nich lekturę, ponieważ wiedzą, że 
znam już ich gusta. Gdyby komuś zależało 

na jakiejś konkretnej polskiej nowości, której 
tu nie mam, kupiłabym ją, ale nie zwracają 
się do mnie z  takimi prośbami – przyznaje 
bibliotekarka.  (dc)

Gródek

NASZE BIBLIOTEKI

Kwesti onariusz

Siedziba: Gródek, budynek Urzędu Gminy

Godziny otwarcia: 

pon., śr. 12.00-17.00 

Kierownik: Petra Borská

Kontakt: 
tel. 558 551 317

• Bibliotekarka Petra Borská w od-
dziale dla dzieci. Fot. DANUTA CHLUP

• Metryka chrztu Antonii Czeike, urodzonej w 1824 roku. Źródło: Parafi a rzymskokatolicka pw. św. Marii Magdaleny w Cieszynie.

• Notka o śmierci Teodora Czeike. Źródło: „Gwiazdka Cieszyńska”, 1912 nr 53. 
Zdjęcia: ARC

Wstydliwe dziedzictwo

Media na całym świecie 
szeroko komentują 
książkę holender-
skiego dziennikarza 

„Nazistowscy miliarderzy”. David 
de Jong opisuje historie pięciu nie-
mieckich bogatych rodów stojących 
za potężnymi koncernami m.in. 
BMW, Porsche czy Dr. Oetker, które 
zarabiały miliardy na współpracy z 
nazistami. 26 kwietnia książka uka-
zała się w polskim tłumaczeniu.

„Po przeczytaniu tej książki już 
nigdy nie zasiądziesz za kierowni-
cą Volkswagena, nie ubezpieczysz 
domu w Allianz ani nie sięgniesz 
po pizzę Dr. Oetkera w supermar-
kecie bez mdłości i niepokoju” – 
napisał w recenzji książki brytyjski 
dziennik „The Daily Telegraph”.

„W tej skrupulatnie opracowa-
nej książce de Jong, dziennikarz 

śledczy i były reporter Bloomberg 
News, zmusza nas do konfrontacji 
z obecnym dziedzictwem nazi-
stowskich powiązań” – recenzuje 
dziennik „Wall Street Journal”. 
Amerykańska gazeta zaznacza, że 
„lukratywne dziedzictwo zmowy 
z Hitlerem żyje w ogromnych for-
tunach pięciu niemieckich dyna-
stii”.

„Volkswagen, Porsche i BMW to 
jedne z najbardziej szanowanych i 
cenionych marek samochodowych 
na świecie. Jednak ci trzej giganci 
niemieckiego przemysłu moto-
ryzacyjnego mają mroczną prze-
szłość, którą starają się za wszelką 
cenę ukryć” – napisał z kolei hisz-
pański dziennik „El Mundo”.

„Fascynujące szczegóły i wcią-
gający styl sprawiają, że to mocna 
książka ujawniająca szerokiemu 

gronu odbiorców istotny aspekt 
toczącej się wewnątrz Niemiec 
dyskusji” – podkreśla brytyjski ty-
godnik „The Spectator”.

Patrick Radden Keefe, zdobyw-
ca nagrody National Book Critics 
Circle Award, a także autor be-
stsellerowej książki „Imperium 
bólu” napisał, że de Jong czerpie 
z ogromnego bogactwa historycz-
nych dowodów, aby opowiedzieć 
wciągającą – i irytującą – historię o 
współudziale, tuszowaniu i zaprze-
czaniu, a także odkrywa ohydne 
zbrodnie wojenne stojące za nie-
którymi z najbardziej wychwala-
nych obecnie marek.

„Czasami miałem wrażenie, 
że czytam anty-Listę Schindlera: 
zamiast potajemnie pomagać Ży-
dom, najpotężniejsi magnaci nie-
mieccy brutalnie wykorzystali ich 

cierpienie dla osobistych korzyści” 
– napisał z kolei inny amerykański 
dziennikarz Bradley Hope.

Francuski dziennik „Les Echos” 
zwraca uwagę, że praca Holendra 
przypomina, iż Niemcy są czwar-
tym krajem z największą liczbą 
miliarderów na świecie, zaraz za 
Indiami, Stanami Zjednoczonymi i 
Chinami. „Z silną tradycją dyskre-
cji” – zauważa gazeta.

„Spacerując z psem często mijam 
poobijanego volkswagena garbusa. 
Kiedyś był to przyjemny widok, 
ale potem przeczytałem książ-
kę Davida de Jonga i teraz muszę 
oprzeć się pokusie rozbicia bocz-
nego lusterka za każdym razem, 
gdy mijam ten cholerny gruchot” 
– napisał w recenzji na łamach 
izraelskiego dziennika „Haaretz” 
Adrian Hennigan.

Obszerne recenzje książki zamie-
ściły również czołowe niemieckie 
gazety. „To, co poszło nie tak, to 
proces denazyfi kacji” – ocenia w 
recenzji książki niemiecki dziennik 
„Sueddeutsche Zeitung”.

Książka Davida de Jonga opi-
suje historię gromadzenia przez 
najbogatsze niemieckie dynastie 
biznesowe szemranych pieniędzy 
i władzy dzięki uczestnictwu w 
zbrodniach Trzeciej Rzeszy. Ko-
rzystając z bogatych, niewykorzy-
stywanych dotąd źródeł, de Jong 
pokazuje przejmowanie przez nie-
mieckich magnatów fi nansowych 
spółek żydowskich, ich starania o 
niewolniczą siłę roboczą oraz in-
tensyfi kację produkcji broni na po-
trzeby hitlerowskiej armii w czasie 
II wojny światowej. 

 Dzieje.pl/PAP

Polski i Polska są essa!
Polskę można poznawać na luzie. W czwartek zakończył się projekt Towarzystwa Nauczycieli Polskich w RC 
skierowany do nauczycieli i uczniów drugiego stopnia polskich szkół podstawowych na Zaolziu zatytułowany 
„Essa! Polski!”.

Beata Schönwald

„E
ssa” to Mło-
d z i e ż o w e 
Słowo Roku 
2022, które 
oznacza coś 
łatwego, co 
przychodzi 

łatwo dlatego, że jesteśmy wyluzo-
wani – mieć essę, to to samo, co być 
na luzie. Występuje też jako okrzyk 
radości i triumfu, często to słowo 
jest wykorzystywane jako ekspre-
sja pozytywnych uczuć – przybliża 
Barbara Kubiczek, członkini Za-
rządu TNP i metodyk Centrum Pe-
dagogicznego dla Polskiego Szkol-
nictwa Narodowościowego, które 
projekt ten przygotowało od stro-
ny merytorycznej. Jak zaznacza, 
„essa” w połączeniu z „polski” wy-
raża przekonanie jego twórców, że 
język polski jest fajny, ciekawy, na 
luzie i że właśnie tak można rów-
nież Polskę poznawać. Opracowu-
jąc go, wychodzili oni z założenia, 
że uczniowie i nauczyciele szkół 
polskich w RC mają minimalny 
kontakt z żywym językiem polskim 
i zdecydowanie brakuje im polskiej 
interakcji językowej. 

Jako pierwsi na dwudniową wy-
cieczkę edukacyjną do Krakowa 
wyjechali nauczyciele języka pol-
skiego pełnych szkół podstawo-
wych na Zaolziu. Tam wzięli udział 
w zajęciach na Uniwersytecie Peda-
gogicznym, prowadzonych przez 
specjalistów od dydaktyki. Tematy 
wykładów dotyczyły edukacji dzie-

ci i młodzieży w warunkach dwu-
języczności i wygłosili je Marzena 
Błasiak-Tytuła, Agnieszka Jasiń-
ska i Marek Pieniążek. Zaolziańscy 
poloniści uczestniczyli również w 
lekcji otwartej i jej omówieniu w 
jednej z krakowskich szkół podsta-
wowych oraz obejrzeli spektakl „Pi-
jacy” w Teatrze Bagatela.

Tydzień później do dawnej stoli-
cy Polski udali się uczniowie. Każda 
pełnoklasowa podstawówka mogła 
wydelegować dwie osoby z klas 
7-9. To, jak podkreśliła Kubiczek, 
sprzyjało integracji oraz stanowiło 
swoistą nagrodę dla tych, którzy 
interesują się językiem polskim, są 

oczytani i uczestniczą w konkur-
sach z języka polskiego. – To była 
naprawdę essa młodzież, ponie-
waż ta młodzież, która wyjechała z 
nami, była rewelacyjna, aktywna, 
słuchająca, komunikatywna i za-
interesowana tym wszystkim, co 
się działo – przekonywała metodyk 
Centrum Pedagogicznego. 

A działo się wiele. Była gra miej-
ska w historycznym centrum Kra-
kowa, wyjście na Kopiec Kościusz-
ki połączone ze zwiedzaniem 
muzeum multimedialnego, zabawy 
językowe i logopedyczne, na Uni-
wersytecie Pedagogicznym udział 
w testach sprawdzających wśród 

zaolziańskich nastolatków poziom 
języka polskiego, w Szkole Podsta-
wowej nr 34 wspólne zajęcia z kra-
kowskimi uczniami, a także wyjście 
do kina na polski fi lm młodzieżowy. 

– To, czego nauczyciele, a póź-
niej uczniowie doświadczyli w cza-
sie pobytu w Krakowie, było próbą, 
która miała pokazać, czy zmierza-
my w dobrym kierunku. Okazało 
się, że tak. Dlatego „Essa! Polski!” 
chcemy kontynuować tak, by mo-
gło z niego skorzystać jak najwięcej 
uczniów i nauczycieli – podsumo-
wała Barbara Kubiczek.

O niezaprzeczalnych plusach 
projektu mówiła również dy-

rektorka polskiej szkoły podsta-
wowej w Suchej Górnej Monika 
Plaškowa. W rozmowie z „Głosem” 
zwróciła uwagę na takie aspekty 
pobytu uczniów w Krakowie, jak 
kontakt z  poprawnym, żywym, 
współczesnym językiem polskim i 
wynikającą z sytuacji konieczność 
samodzielnego posługiwania się 
nim czy zwiedzanie głównych za-
bytków Krakowa. – Ta inicjatywa 
na pewno zasługuje na ciąg dalszy 
– dodała.

Pilotażowy projekt „Essa! Pol-
ski!” Towarzystwa Nauczycieli Pol-
skich w RC wsparł Fundusz Rozwo-
ju Zaolzia 62 tys. koron. 

• Uczniowie w multi medialnym muzeum Kościuszki. • Nauczyciele z Zaolzia przed Szkołą Podstawową nr 34 w Krakowie. 
Zdjęcia: archiwum TNP
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Zapraszamy do zabawy! 
Odgadnijcie, który spor-
towiec jest na zdjęciu, a 
następnie odpowiedź wy-

ślijcie na adres: bittmar@glos.live. 
Raz na cztery odcinki do jednego 
z Was powędruje voucher o war-
tości 500 koron do sieci sklepów 
Sportisimo. Kolejna „lotna premia” 
pojawi się wraz z rozstrzygnięciem 
pytania nr 138, ale w puli konkurso-
wej znajdą się wszystkie wasze po-
prawne odpowiedzi na przestrzeni 
miesięcznego cyklu. 

Poprawna od-
powiedź z po-
przedniego Re-
troskopu: polski 
piłkarz Jacek 
Krzynówek. 

PYTANIE 
NR 138
Na zdjęciu jedna 
z najbardziej uty-
tułowanych cze-
skich biegaczek 
narciarskich.  (jb)

Fot. ARC

S P O R T Jan Czudek, 
wiceprezydent klubu HC Stalownicy Trzyniec

Mistrzowski tytuł zawsze smakuje wyśmienicie 

Znów to zrobili!
Ostatni krok bywa najtrudniejszy, ale zespół Trzyńca w domowych 
warunkach, wspierany przez zapełnioną do ostatniego miejsca 
Werk Arenę, pokonał w piątek Hradec Kralowej 4:1, wykorzystując 
za trzecim podejściem fi nałowego meczbola. To czwarty z rzędu 
mistrzowski tytuł w ekstralidze hokeja dla Stalowników.

Janusz Bitt mar

Z
wycięskiego gola 
zdobył w 57. minu-
cie Libor Hudáček, 
wykorzystując po-
danie od Daniela 
Voženílka. W za-
ciętym meczu Sta-

lownicy prowadzili od 14. minuty 
po bramce z dystansu Marinčina, 
drużyna Mountfi eldu wyrówna-
ła w 47. minucie z kija Rosandiča. 
Kacetl miał zasłonięty widok i krą-
żek zobaczył dopiero w siatce. Przy 
stanie 2:1 goście zagrali va banque, 
tracąc w efekcie kolejne dwa gole 
do pustej bramki. Najpierw z kija 
Andreja Nestrašila, a na 4:1 po 
strzale Marka Daňo.  

Władca pierścieni
Euforia, łzy wzruszenia, a także podziękowania 
dla kibiców – 34-letni Erik Hrňa nie krył emocji 
po piątkowym zwycięstwie Trzyńca z Hradcem 
Kralowej 4:1, zapewniającym drużynie piąty złoty 
medal w historii klubu. Hrňa jest zaś dumnym 
właścicielem wszystkich pięciu złotych kruszców. 
Czwarty atak Stalowników Trzyniec w składzie 
Erik Hrňa, Petr Vrána, Aron Chmielewski ema-
nował na placu gry majestatem doświadczenia. 
Nic dziwnego, gdyby policzyć wiek całej trójki 
napastników, przekroczymy setkę. Zdaniem Erika 
Hrni, doświadczenie z poprzednich fi nałów Tip-

sport Ekstraligi było w serii z Hradcem Kralowej 
kluczowe dla osiągnięcia sukcesu.
– Uwierzyłem, że wygramy dopiero po czwar-
tym golu w siatce Hradca Kralowej. Tak mocno 
denerwowałem się chwilą, te ostatnie sekundy 
meczu były niesamowicie dramatyczne – zdradził 
Hrňa. W zespole tylko on i Marti n Růžička mogą 
się pochwalić kompletem pięciu złotych medali 
(cztery złote kruszce zdobył ze Stalownikami 
Aron Chmielewski – przyp. jb).
Droga do zwycięstwa w tym sezonie wcale nie 
była łatwa. Podopieczni trenera Zdeňka Motáka 

rozpoczynali fazę pucharową wcześniej niż zwy-
kle, już w rundzie wstępnej. – Pokonaliśmy Litwi-
nów, a potem Spartę i Pardubice. Finałowa walka 
z Hradcem Kralowej skomplikowała się po dwóch 
zwycięstwach Mountfi eldu, ale przy stanie 3:2 
atut własnego lodowiska był po naszej stronie i 
co najważniejsze, udało nam się go wykorzystać.  
Dziękuję wspaniałym kibicom za doping w całym 
sezonie.  – podkreślił. Warto dodać, że hokeiści 
Trzyńca są pierwszym zespołem w historii cze-
skiej ekstraligi, który dobrnął do zwycięstwa w 
fi nale zaczynając już od rundy wstępnej play off .

MISTRZOWSKIE GŁOSY
Główny trener Zdeněk Moták
Chciałbym podziękować chłopakom za piękną walkę i cały sezon, który był 
bardzo trudny. W play off  pokazaliśmy, że jesteśmy zespołem walczaków. Nie 
jestem carem, nie mam w zwyczaju obrażać zawodników. Stawiam na zwarty 
kolektyw, w którym panuje zdrowa atmosfera. Podziękowania kieruję też w 
stronę kibiców, bez nich ten sezon byłby jeszcze trudniejszy. I nie mam do nich 
pretensji, że w trakcie sezonu, w okresie naszej słabszej dyspozycji, z trybuny 
słyszałem okrzyki „Moták ven”. Każdy ma prawo do własnych poglądów, rów-
nież na tematy sportowe. 

Napastnik Daniel Voženílek
To mój pierwszy zwycięski puchar w karierze. Co tu ukrywać, to mój najlepszy 
sezon, spędzony w najlepszym klubie ekstraligi. Wszyscy rywale w play off  
ustawili poprzeczkę bardzo wysoko. Ciężką przeprawę mieliśmy zaraz w rundzie 
wstępnej z Litwinowem. W prasie można było wtedy przeczytać, że to już nie 
ten stary dobry Trzyniec, ale nikt z tych dziennikarzy i hokejowych fachowców 
nie widział wszystkich niuansów. Ja tak, w końcu nawet w domu zawsze podkre-
ślałem: zobaczycie, jeszcze nie powiedzieliśmy ostatniego słowa. 

Obrońca Marian Adámek
Brak mi słów, czuję się przeszczęśliwy. Nikt nie liczył z nami, bo sezon zasadni-
czy nie układał się idealnie. Ale jak widać, play off  to zupełnie inne rozgrywki. 
Ten sezon był bardzo dramatyczny, od samego początku. Po 52 kolejkach rundy 
zasadniczej zrobiliśmy restart w naszych głowach, nastawiając się na play off . 
Kluczem do sukcesu była nasza dyscyplina. Sporadycznie zasiadaliśmy na ławce 
kar, bo wiadomo, stałe fragmenty gry często decydują o losach meczu. Myślę, że 
faza pucharowa była z naszej strony perfekcyjna. 

Napastnik Aron Chmielewski
Każdy medal jest piękny. To się nie znudzi, mógłbym grać o najwyższą stawkę 
codziennie. Teraz przestawię się na kibicowanie polskiej reprezentacji, która 
zaczyna walkę w mistrzostwach świata Dywizji IA. Wierzę, że chłopaki awansują 
i spotkamy się w przyszłym roku w Ostrawie i Pradze. Niestety nie pomogę 
polskiej drużynie w walce o awans do elity, przyjąłem z pokorą decyzję trenera, 
który widział, jak piekielnie trudny i wyniszczający fi zycznie jest fi nał czeskiej 
ekstraligi.• Stalownicy z piątym złotym pucharem w historii klubu. Zdjęcia: ZENON KISZA

SERWIS PIŁKARSKI
Jak zawsze w piłce nożnej, wiele punktów spłonęło w weekend na stosie, ale też wiele zostało zdobytych po 
heroicznej walce. Najwyższa klasa piłkarska w RC dobrnęła do końca fazy zasadniczej – teraz ruszają boje 
w konkretnych grupach: mistrzowskiej, środkowej i spadkowej. W niższych klasach futbol toczy się swoim 
klasycznym tempem. 

Janusz Bitt mar

FORTUNA LIGA

OŁOMUNIEC – 
OSTRAWA 1:4
Do przerwy: 1:2. Bramki: 5. Zmrzlý 
– 22., 25., 80. Tijani, 63. Bitri. Ostra-
wa: Letáček – Juroška, Bitri, Lischka, 
Fleišman – Kaloč – Cadu (88. Jaroň), 
Klíma (85. Kuzmanović), Mišković 
(66. Buchta), Plavšić – Tijani (88. Al-
mási). 

W ostatnim meczu rundy podsta-
wowej Fortuna Ligi piłkarzom Bani-
ka udał się majstersztyk: zwycięstwo 
różnicą klasy w Ołomuńcu. Gwiazdą 
spotkania został zdobywca hat tricka, 
Tijani, który w ostatnich kolejkach 
złapał świetną formę. Odpowiednia 
strzelecka dyspozycja, nie tylko Ti-
janiego, będzie potrzebna w zbliża-
jących się meczach grupy spadkowej 
startujących w najbliższy weekend. 
Ostrawianie na pierwszy ogień podej-
mują w sobotę Brno. W grupie spad-
kowej nie ma litości – ostatni klub ta-

beli spadnie bezpośrednio do drugiej 
ligi, zespoły na miejscach 14-15 zmie-
rzą się w barażach z drugim i trzecim 
klubem FNL. 

– Byliśmy dziś niesamowicie efek-
tywni. Tego zabrakło nam w całym 
sezonie – stwierdził trener Banika, 
Pavel Hapal. 

W innych meczach 30. kolejki: 
Cz. Budziejowice – Pardubice 3:1, 
Slovácko – Brno 1:0, Liberec – Sparta 
Praga 1:3, Pilzno – Teplice 1:1, Ml. Bo-
lesław – Zlin 1:1, Slavia Praga – Hradec 
Kr. 1:1, Bohemians – Jablonec 4:1. Lo-
katy: 1. Sparta 68, 2. Slavia 66, 3. Pil-
zno 57, 4. Bohemians 48, 5. Slovácko 
46, 6. Ołomuniec 41,… 11. Jablonec 35, 
12. Ostrawa 35, 13. Teplice 32, 14. Brno 
31, 15. Pardubice 28, 16. Zlin 26 pkt. 

FNL

TRZYNIEC – 
TÁBORSKO 1:2 
Do przerwy: 0:2. Bramki: 47. Ma-
chuča – 10. Kopřiva, 24. Šašinka. 
Trzyniec: Adamuška – Foltyn, 
Brak, Straňák, Hýbl (46. Kania) 

– Omasta (83. Tandara), Jursa, 
Machuča, Hrdlička (46: Samiec) – 
Holík – Juřena (83. Gembický). 

To pierwsza przegrana trenera 
Romana Westa za sterem Trzyń-
ca. Gospodarze zagapili się na Le-
śnej na wstępie pierwszej połowy, 
w drugiej odsłonie bezskutecznie 
odrabiali zaś straty. Kontaktowy 
gol Machuča – po długiej wrzutce 
z autu Omasty – przełożył się na 
odważniejszą grę Trzyńca, na po-
sterunku za każdym razem był jed-
nak bramkarz Pastornický. Golki-
per Táborska wyłapał m.in. okazje 
Samca i Holíka. 

W innych meczach 25. kolejki: 
Slavia Praga B – Ołomuniec B 0:2, 
Dukla Praga – Chrudzim 1:1, Przy-
bram – Vlašim 0:3, Prościejów – Ji-
hlawa 1:0, Líšeň – Sparta Praga B 
0:1, Varnsdorf – Vyškov 1:3; wczoraj 
po zamknięciu numeru zakończył 
się mecz pomiędzy przedostatnią 
w tabeli Opawą i liderem rozgry-
wek, Karwiną. 

DYWIZJA F 

FRENSZTAT p. R. – 
BOGUMIN 1:1 
Do przerwy: 0:0. Bramki: 69. Bzi-
rský – 80. Halaška. CZK: 74. Palej 
(B). Bogumin: J. Kodeš – Bloksch 
(60. Malysz), Košťál, Strojek (78. 
Noga), Sporysz, Václavíček, Neu-
mann, Klejnot, Fr. Hanus (78. Hu-
tyra), Palej, Halaška (84. Kubík). 

Piłkarze Bosporu nie zaliczyli 
udanego spotkania pod Radhosz-
czem. Biorąc jednak pod uwagę 
niekorzystny scenariusz meczu, w 
tym czerwoną kartkę dla Paleja w 
74. minucie, remis goście traktują 
w kategoriach sukcesu. 

KARWINA B – 
KARNIÓW 2:1
Do przerwy: 1:1. Bramki: 14. 
Brzóska, 85. Vinicius – 28. Swi-
ech. CZK: 79. Rezek (K). Karwina 
B: Mrózek – Brzóska (80. Jurga), 

Trček, Jurčák, Bielan – Kokovas, 
Motyčka – Mihalík (72. Clement), 
Molitorisz, Rezek – Boateng (69. 
Vinicius).

O tym, jak ważne mieć w zespole 
bramkostrzelnego Brazylijczyka, 
przekonali się po raz kolejny kar-
winiacy. Młody rezerwowy zespół 
Karwiny wymęczył trzy punkty w 
końcówce zaciętego spotkania z 
Karniowem za sprawą bramki Vi-
niciusa. – To drugi z rzędu zwycię-
ski gol Viniciusa. Ten chłopak ma 
smykałkę do strzelania ważnych 
bramek – skomentował wygraną 
trener Marek Bielan. 

BRUNTAL – 
HAWIERZÓW 2:4
Do przerwy: 2:1. Bramki: 13. 
Kušnír, 19. Schwarz – 31. i 73. Pię-
koś, 59. Podešva, 86. Wojnar. CZK: 
88. Hamrozi (H). Hawierzów: 
Majerczyk – Podešva, Heller (91. 
Velčovský), Wojnar, Kocemba, Ka-
niok (46. Hamrozi), L. Skoupý, Mi-
chalek (63. Streit), Ciku (91. Kisia-
la), Kisza, Piękoś. 

To kolejny mecz z czerwoną 
kartką w tle. Indianie dogrywali 
wyjazdowe spotkanie w dziesiątkę, 
ale bez większej nerwówki – pro-
wadząc już wówczas 4:2. Bohate-
rem zespołu Miroslava Matušo-
viča został polski snajper Jonasz 
Piękoś, dla którego czwartoligowe 
rozgrywki w RC są jak widać wyma-
rzonym adresem. 

W innych meczach 20. kolejki: 
Bilowec – Opawa B 1:5, Rymarzów 
– Břidlična 2:1, N. Jiczyn – Polanka 
1:2, W. Międzyrzecze – Hlubina 0:2. 
Lokaty: 1. Opawa B 38, 2. Karwina 
B 38, 3. Hlubina 36,… 5. Bogumin 
34, 8. Hawierzów 28 pkt. 

MISTRZOSTWA WOJEWÓDZTWA
Slavia Orłowa – Datynie Dolne 
4:2 (Jatagandzidis 2, Tomáš, Ma-
leňák – Derik, Kudláček), Cz. Cie-
szyn – Oldřišov 5:1 (L. Maceček 3, 
D. Maceček, Martynek – Bořucký), 
Bolatice – Bruszperk 3:0, Jakub-

czowice – Wracimów 2:4, Petřvald 
n. M. – Beneszów D. 6:0, Rzepisz-
cze – Wrzesina 2:1, Haj – P. Polom 
1:0, Herzmanice – Koberzyce 1:2. 
Lokaty: 1. Rzepiszcze 58, 2. Haj 49, 
3. Petřvald n. M. 47,… 5. Cz. Cieszyn 
45, 7. Datynie D. 31, 9. Sl. Orłowa 30 
pkt. 

IA KLASA – gr. B
Bystrzyca – Jabłonków 5:1 (Buryan 
2, Zabystrzan, Opluštil, Liberda – 
Raszka), Sucha Górna – Śmiłowice 
1:4 (Janovský – Cupek 2, Stroka, 
Cienciala), Dobratice – L. Piotrowi-
ce 2:2 (Skotnica, Mitrenga – Urban, 
Volný), St. Miasto – Stonawa 0:4 
(M. Folwarczny 2, Mančař, Šiška), 
Luczina – Olbrachcice 1:0 (Blahut), 
Raszkowice – Libhošť 4:1. Lokaty: 
1. Stonawa 44, 2. Raszkowice 37, 3. 
Śmiłowice 32 pkt. 

IB KLASA – gr. C
Wierzniowice – Dziećmorowice 1:1, 
Pietwałd – B. Orłowa 5:3, Liskowiec 
– Wędrynia 6:1, Gnojnik – Nydek 
3:0, Oldrzychowice – I. Piotrowi-
ce 6:3, Baszka – Żuków G. 4:0, Se-
dliszcze – Dobra 3:2. Lokaty: 1. Ol-
drzychowice 40, 2. Sedliszcze 38, 3. 
Wierzniowice 33 pkt. 

MP KARWIŃSKIEGO
G. Błędowice – Cierlicko 2022 1:4, 
Sucha Górna B – Sj Pietwałd 1:1, V. 
Bogumin – Dąbrowa 2:5, Łąki – FK 
Cierlicko 4:2, Lutynia Dolna – Ha-
wierzów B 5:2. Lokaty: 1. Cierlicko 
2022 42, 2. Łąki 34, 3. Sn Hawie-
rzów 31 pkt. 

MP FRYDEK-MISTEK
Gródek – Toszonowice 3:6, Nawsie 
– Piosek 8:0, Metylowice – Niebory 
0:4, Śmiłowice B – Milików 2:3, Mo-
sty k. J. – Janowice 0:3, Wojkowice 
– Bukowiec 3:0, Prżno – Noszowice 
1:1, Hukwaldy – Chlebowice 2:0. 
Lokaty: 1. Niebory 61, 2. Toszono-
wice 50, 3. Janowice 49 pkt.  

• Strzelcy bramek dla Banika, Muhamed Tijani (z lewej) i Eneo Bitri, poczuli się 
w Ołomuńcu jak w niebie. Fot. fcbanikostrava
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I N F O R M A T O R 

„Głos” nale-
ży do Sto-
warzyszenia 
Dzienników 
Mniejszo-
ści Narodo-
wych i Et-
nicznych Eu-
ropy MIDAS

I N F O R M AT O R

PROGRAM TV

Klub Seniora Przyjaźń zaprasza na spotkanie 
w poniedziałek 8 maja 2023 o godz. 16.00 do 
Domu Polskiego PZKO w Karwinie-Frysztacie.

WTOREK 2 MAJA 

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 Rycerz 9.20 
Dziewczyna na miotle (fi lm) 10.40 
Hercule Poirot (s.) 11.30 AZ kwiz 
12.00 Południowe wiadomości 
12.30 Sama w domu 14.00 Podróż 
poślubna do Idzi (fi lm) 15.25 Śladami 
gwiazd 15.55 Wezwijcie położne (s.) 
16.45 Akcja: Rekonstrukcja! 17.15 AZ 
kwiz 17.40 Czarne owce 18.00 Wia-
domości regionalne 18.25 Gdzie jest 
mój dom? 18.55 Prognoza pogody, 
wiadomości, sport 20.10 Opowiadaj 
(s.) 21.05 13. komnata Danieli Špinar 
21.30 Złote oszustwo (fi lm) 23.20 
Komisarz Moulin (s.) 1.05 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Czy głowono-
gi zostaną władcami mórz? 9.25 Lot-
nicze katastrofy 10.10 Stingl – mały 
duży Okima 11.40 Przygody nauki i 
techniki 12.10 Miejsca pielgrzymek 
12.30 Telewizyjny klub niesłyszą-
cych 13.00 Jak oszczędzać energię 
13.15 Największe bitwy czołgowe 
14.00 Tajemnice II wojny światowej 
14.55 Skradzione serce 15.20 Histo-
rie z pustkowi 16.15 Iran z lotu ptaka 
17.10 Cudowna Korea Południowa 
18.05 W kamperze po Węgrzech 
18.35 Kwartet 19.00 Na rowerze 
19.20 Na pływalni z Marticnem C. 
Putną 19.50 Wiadomości w czeskim 
j. migowym 20.00 Trabantem tam i 
z  powrotem 22.00 Zapomniany za-
mach 22.55 Biały pałac (fi lm) 0.35 
Mroczny las (s.). 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.35 Ulica (s.) 9.35 
Spece (s.) 10.40 Przypadki niezwy-
kłej Marty (s.) 12.00 Południowe 
wiadomości 12.20 Przychodnia w 
różanym ogrodzie (s.) 13.35 CSI: 
Policja kryminalna Miami (s.) 15.20 
Zamieńmy się żonami 16.57 Popo-
łudniowe wiadomości 17.30 Pościg 
18.30 Ulica (s.) 19.30 Wiadomości, 
sport, pogoda 20.20 Jedna rodzina 
(s.) 21.35 Misja nowy dom 23.00 
CSI: Policja kryminalna Las Vegas 
(s.) 0.00 CSI: Policja kryminalna 
Miami (s.).
PRIMA 
6.10 Bolek i Lolek (s. anim.) 6.20 
M.A.S.H. (s.) 7.00 Nowy dzień 8.10 
M.A.S.H. (s.) 9.15 Dobre wiadomości 
(s.) 10.30 Policja kryminalna Mon-
tpellier (s.) 11.35 Policja Hamburg 
(s.) 13.35 Komisarz Rex (s.) 14.45 
Tak jest, szefi e! 15.50 Koko ve varu 
16.50 Policja w akcji 17.50 Nakryto 
do stołu! 18.55 Wiadomości, pogoda 
19.55 Showtime 20.15 Zoo (s.) 21.35 
7 przypadków Honzy Dědka 23.50 
Tak jest, szefi e! 1.00 Policja w akcji. 

ŚRODA 3 MAJA 

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 Wezwijcie położ-
ne (s.) 9.50 Naczynia 10.10 Co umia-
ły nasze babcie 10.35 Opowiadaj (s.) 
11.30 AZ kwiz 12.00 Południowe 
wiadomości 12.30 Sama w domu 
14.00 Mieszkać jak… na wichrowych 
wzgórzach 14.30 Wszystko, co lu-
bię 15.00 Szpital na peryferiach (s.) 
15.50 Wezwijcie położne (s.) 16.45 
Pełne gniazdo w województwie 
południowoczeskim 17.15 AZ kwiz 
17.40 Czarne owce 18.00 Wiadomo-
ści regionalne 18.25 Gdzie jest mój 
dom? 18.55 Prognoza pogody, wia-
domości, sport 20.10 Przygody kry-

minalistyki (s.) 21.05 Morderstwa w 
kręgu (s.) 22.35 Praskie orgie (fi lm) 
0.25 Hercule Poirot (s.). 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Arka światła i 
cieni 10.10 Historie z pustkowi 11.05 
Malezja 12.00 Arktyczne driftowa-
nie 12.55 Gwatemala – Majowie, 
szamani i czarownicy 13.50 Księż-
niczki na eksport 14.20 Człowiek 
plus 15.10 Piękno na sprzedaż 16.05 
Klucz 16.30 Witamy w KRLD 17.30 
Zapomniany zamach 18.25 Na jed-
nośladzie do Afryki 18.55 1945: Dro-
ga do zwycięstwa 19.50 Wiadomości 
w czeskim j. migowym 20.00 Błękit-
na krew 21.00 Ślady Járy Cimrma-
na 21.30 Na jednośladzie do Afryki 
22.00 Praskie pogotowie 22.40 
Panna Marple (fi lm) 0.15 Mroczny 
las (s.). 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.35 Ulica (s.) 10.30 
Jedna rodzina (s.) 12.00 Południo-
we wiadomości, sport, pogoda 12.20 
Przychodnia w różanym ogrodzie 
(s.) 13.30 CSI: Kryminalne zagadki 
Miami (s.) 15.25 Zamieńmy się żo-
nami 16.57 Popołudniowe wiado-
mości 17.30 Pościg 18.30 Ulica (s.) 
19.30 Wiadomości, sport, pogoda 

20.20 Pohlreich: Pojedynek restau-
racji 21.25 Survivor Czechy i Słowa-
cja 23.30 CSI: Kryminalne zagadki 
Miami (s.) 1.25 Policja kryminalna 
Anděl (s.). 
PRIMA 
6.10 Bolek i Lolek (s. anim.) 6.20 
M.A.S.H. (s.) 7.00 Nowy dzień 8.15 
M.A.S.H. (s.) 8.50 Zoo (s.) 10.15 Poli-
cja kryminalna Montpellier (s.) 11.30 
Policja Hamburg (s.) 13.30 Komisarz 
Rex (s.) 14.45 Tak jest, szefi e! 15.50 
Koko ve varu 16.50 Policja w akcji 
17.50 Nakryto do stołu! 18.55 Wia-
domości, pogoda 19.55 Showtime 
20.15 Zeznanie o północy (s.) 21.35 
Show Jana Krausa 23.45 Tak jest, 
szefi e! 0.55 Policja w akcji. 

CZWARTEK 4 MAJA 

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 Wezwijcie po-
łożne (s.) 9.55 Akcja: Rekonstruk-
cja! 10.20 Śladami gwiazd 10.50 
Obrazek 11.05 Wszystko, co lubię 
11.30 AZ kwiz 12.00 Południowe 
wiadomości 12.30 Sama w domu 
14.00 Bułeczki z rana 14.30 Słynne 
zbójnickie historie (s.) 15.30 Logika 
15.50 Wezwijcie położne (s.) 16.45 
Wszystko, co lubię 17.15 AZ kwiz 
17.40 Czarne owce 18.00 Wiadomo-
ści regionalne 18.25 Gdzie jest mój 
dom? 18.55 Prognoza pogody, wia-
domości, sport 20.10 Opowiadaj (s.) 
21.05 Bilans: Podbój kosmosu 2023 
21.30 Program dyskusyjny 22.30 Na 
tropie 22.55 Komisarz Montalbano 
(s.) 0.40 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Johannes 
Kepler – zdobywca niebios 10.10 
Wspaniała Korea Południowa 11.05 
Mendel, ojciec genetyki 12.00 Czło-
wiek plus 12.50 Tajemnice II wojny 
światowej 13.45 Futuretro 14.10 
Skaut Jíra Stránský 15.10 Meksyk, 
ostre papryczki po meksykańsku 
16.05 Europa dziś 16.35 Król żela-
za i śmiechu Franta Kocourek 17.30 
Nieustępliwy archipelag 18.25 Auto 
Moto Świat 18.45 Auto Moto Test 
18.55 Czeskie wsie 19.15 Skradzione 
serce 19.50 Wiadomości w czeskim 
j. migowym 20.00 Malowane dzieci 
(fi lm) 21.45 Czarne złoto 22.40 Fau-
da (s.) 23.35 Bitwy o Europę 0.30 
Mama (s.). 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.45 Ulica (s.) 9.45 
Pohlreich: Pojedynek restauracji 
10.50 Pościg 12.00 Południowe 
wiadomości 12.20 Przychodnia w 
różanym ogrodzie (s.) 13.30 CSI: 
Kryminalne zagadki Miami (s.) 15.25 
Zamieńmy się żonami 16.57 Popo-
łudniowe wiadomości 17.30 Pościg 
18.30 Ulica (s.) 19.30 Wiadomości, 
sport, pogoda 20.20 Złoty łabędź 
(s.) 21.35 Survivor Czechy i Słowacja 
23.40 CSI: Kryminalne zagadki Mia-
mi (s.) 1.35 Złoty łabędź (s.). 
PRIMA 
6.10 Bolek i Lolek (s. anim.) 6.20 
M.A.S.H. (s.) 7.00 Nowy dzień 8.10 
M.A.S.H. (s.) 9.15 Zeznanie o północy 
(s.) 10.30 Policja kryminalna Mont-
pellier (s.) 11.35 Policja Hamburg 
(s.) 13.35 Komisarz Rex (s.) 14.45 
Tak jest, szefi e! 15.50 Koko ve varu 
16.50 Policja w akcji 17.50 Nakryto 
do stołu! 18.55 Wiadomości, pogoda 
19.55 Showtime 20.15 Zoo (s.) 21.35 
Incognito 23.50 Tak jest, szefi e! 1.00 
Policja w akcji. 

Za wszystko, za wszystko dziękujemy.
Za miłość taką, jaka była, 
za życie takie, jakie było…

W głębokim smutku zawiadamiamy wszystkich krew-
nych, przyjaciół i znajomych, że nas opuścił na za-
wsze w wieku 82 lat nasz Kochany Mąż, Tatuś, Dzia-
dek, Brat i Wujek

pan KAREL TWARDZIK
Ostatnie pożegnanie Drogiego Zmarłego odbędzie się w środę 3 maja 
2023 o godz. 14.00 w kościele Podwyższenia Krzyża Świętego w Karwi-
nie-Frysztacie. Po obrzędzie kościelnym ciało Zmarłego zostanie złożo-
ne do grobu rodzinnego na cmentarzu w Karwinie-Mizerowie.

Z miłością i szacunkiem wspomina zasmucona rodzina.
 GŁ-228

NEKROLOGI

NASZA RECENZJA

POLECAMY

• Sti ngl – mały duży Okima 
Wtorek 2 maja, 
godz. 10.10 
TVC 2

• Meksyk, ostre papryczki po 
meksykańsku 
Czwartek 4 maja, 
godz. 15.10 
TVC 2

• Morderstwa w kręgu 
Środa 3 maja, 
godz. 21.05 
TVC 1

CO W TEATRZE

SCENA „BAJKA” – CZ. CIESZYN: 
20  000 mil podmorskiej żeglugi 
(28, godz. 8.30, 10.00). 

CO W KINACH

CZ. CIESZYN – Central: Mia i ja. 
Film (4, godz. 16.30); Invalid (4, 
godz. 19.00); HAWIERZÓW – Cen-
trum: Super Mario Bros. Film (2, 
3, godz. 17.00); Invalid (2, 3, godz. 
19.30); Ostrov (3, godz. 9.30); Fal-
con Lake (3, godz. 18.00); Życie 
kociaka (4, godz. 17.00); Everybody 
Hates Johan (4, godz. 18.00); Straż-
nicy Galaktyki. Volume 3 (4, godz. 
19.30); JABŁONKÓW: Spinning 
Gold (2, godz. 18.00); KARWINA – 
Centrum: Invalid (2, godz. 17.30); 
Martwe zło: Przebudzenie (2, godz. 
20.00); Buď chlap! (3, godz. 15.00); 
Strażnicy Galaktyki. Volume 3 (3, 
godz. 18.00; 4, godz. 17.00); Bo się 
boi (4, godz. 17.30); Piękna kata-
strofa (4, godz. 20.00); TRZYNIEC 
– Kosmos: Bilet do raju (2, godz. 
15.00); Buď chlap! (2, godz. 17.30); 
Martwe zło: Przebudzenie (2, 
godz. 20.00); Děti Nagana (3, godz. 
10.00); Sisu (3, godz. 17.00); John 
Wick 4 (3, godz. 19.30); Invalid (4, 
godz. 17.30); Strażnicy Galaktyki. 
Volume 3 (4, godz. 20.00). 

CO W TERENIE

CZ. CIESZYN – Biblioteka Miej-
ska przy ul. Havlíčka 6 zaprasza w 
czwartek 11 maja o godz. 17.00 do 
„Avionu” na prelekcję Beaty Tyrny 
pt. „Szlak powstańców śląskich”. 
Wejściówki 50 kc. Prosimy o rezer-
wację miejsc pod nr. tel. 558 711 961 
lub e-mailem: noiva@noiva.tesin.
cz.
KLUB POLONUS BRNO – W najbliż-
szy czwartek 4. 5. nasza salka klubo-
wa pozostanie zamknięta.
PTM – Zapraszamy na kolejne 
spotkanie członków i sympatyków 
PTM, które odbędzie się 5 maja o 
godz. 17.00 w Szpitalu Śląskim w 
Cieszynie (ul. Bielska). W progra-
mie: chirurgia ręki. 
PTTS „BŚ” – Zaprasza 3 maja na 
7-kilometrową wędrówkę z Micha-
łem Milerskim. Odjazd pociągu z 
Cz. Cieszyna o godz. 8:18, autobusu 
do Nydku z Bystrzycy (dworzec ko-
lejowy) o 9:00. Wędrówkę rozpocz-
niemy w nydeckiej drzewiónce, a 
zakończymy przy ognisku opieka-
niem parówek (własne). Zabierzcie 

śpiewniki. Prowadzi Anna Zmełty, 
tel. 723 891 891.
SEKCJA KOLARSKA PTTS „BE-
SKID ŚLĄSKI” – Rajd Kolarski 
Śladami Granicy Czechosłowacko-
-Polskiej z 1938 roku. Zapraszamy 
na niezwykły rajd kolarski, pod-
czas którego odkryjemy historię 
granicy czechosłowacko-polskiej 
z 1938 roku. Rajd uzupełni wykład 
historyczny przygotowany przez 
Zbyszka Pawlika. Ofi cjalna trasa 
liczy ok. 60 km i 700-800 m prze-
wyższenia, zaczynając od Bogumi-
na i kończąc w Ligotce Kameralnej. 
Start: niedziela 7 maja 2023, godz. 
8.30, dworzec kolejowy w Bogumi-
nie. Zalecamy dojazd pociągiem o 
7.42 z Czeskiego Cieszyna.
RODZINA KATYŃSKA w RC – 
Zarząd zaprasza w piątek 5 maja o 
godz. 10.00 na uroczystość wspo-
mnieniową z okazji Dnia Polonii 
i Polaków za Granicą, Dnia Flagi 
(2.  5.), Święta Konstytucji (3. 5.) 
oraz zakończenia II wojny świa-
towej (8.  5.). Na spotkanie pod 
tablicami katyńskimi w Czeskim 
Cieszynie na Konteszyńcu zapra-
szamy członków naszej Rodziny 
oraz wszystkich, którzy tego dnia 
zechcą być z nami. Po krótkiej 
uroczystości pod pomnikiem ze-
branych członków Rodziny i gości 
honorowych zapraszamy do kon-
tynuowania obchodów do Ośrodka 
Kultury „Strzelnica”.
SUCHA GÓRNA – MK PZKO zapra-
sza do skorzystania z oferty obia-
dowej podczas Odpustu 7 maja. 
Obiady będą serwowane w godzi-
nach 11.30-13.00 w Domu PZKO. 
Można je zamawiać do czwartku 
4.  5. wyłącznie za pośrednictwem 
formularza umieszczonego na 
stronie internetowej www.pzkosu-
chagorna.cz.
WĘDRYNIA – Zespół teatralny z 
Wędryni zaprasza 4 maja o godz. 
18.00 do „Czytelni” na powtórkę 
przedstawienia pt. „Czekoladki”.
WIERZNIOWICE – MK PZKO za-
prasza w sobotę 6 maja o godz. 
17.00 do Domu PZKO na kosztowa-
nie domowych win, czyli Zicher-
superszus. Prosimy przynieść do 
degustacji swoje wino wraz z jakąś 
przekąską.

WYSTAWY

CZ. CIESZYN, KONGRES POLA-
KÓW, ul. Grabińska 458/33: wysta-
wy „Karol Junga, działacz narodowy, 
poseł i gospodarz rolny” i „Józef Do-
stal (1826-1873), poseł i wójt Suchej 
Górnej”. Czynne od wtorku do piąt-
ku w godz. 8.00-15.00. 

Abruzja biała, 
niebieska, zielona i…
Gdybym wybierał się w najbliższym czasie do Włoch, a już szczególnie do Abruzji, 
chciałbym mieć za przewodnika Piotra Kępińskiego. Poeta, krytyk literacki, dziennikarz 
w swojej książce „W cieniu Gran Sasso. Historie z Abruzji”, wydanej przez Czarne, zabiera 
nas do zakątka mniej znanego, niż totalnie wyeksploatowana i – że użyję kolokwializmu – 
„przechodzona” Toskania. Mniej też zatłoczonego, niż przykładowo okolice Rimini. 

Tomasz Wolff 

N
ie znajdziemy w niej 
wprawdzie dosko-
nale uformowane-
go Dawida, którego 
możemy podziwiać 
we fl orenckiej Aka-
demii, ale zanu-

rzymy się za to w historii Michele 
Castagny, prostego rolnika z okolic 
Capestrano, który „zapewne nigdy 
nie pomyślał o tym, że jego nazwi-
sko wejdzie na stałe do włoskich 
podręczników archeologii. Diabli 
wiedzą, czy w ogóle miał pojęcie, 
czym jest archeologia. Najprawdo-
podobniej nie”. Był rok 1934, Michele 
pracował w swojej winnicy. Podczas 
użyźniania ziemi natrafi ł na wielki 
kamień. Nie było to jednak zwykłe 
znalezisko. Raz, że kształt był jakby 
nie z tej ziemi, dwa – z czasem za-
częły się na nim pojawiać znaki i in-
skrypcje. Potem wyłuskano kolejne 
„kamienie”. Wszystkie zawieziono 
do Rzymu, gdzie fachowcy sklecili 
z nich „Wojownika z Capestrano”, 
posąg pochodzący z VI wieku przed 
naszą erą, dziś znak fi rmowy Abruzji.

Nie znajdziemy tutaj tak charakte-
rystycznych wapiennych Dolomitów 
czy równie strzelistych Alp, ale Piotr 
Kępiński zabierze nas w samo serce 
Apeninów, czyli w masyw Gran Sas-
so (2912 m n.p.m.) i w jego okolice. 
Jak ktoś będzie miał szczęście – albo 
nieszczęście – spotka niedźwiedzia. 
Zresztą dobrze znana choćby z pol-
skich Tatr synatropizacja, dokonuje 
się także w tej części Półwyspu Ape-
nińskiego. Pod koniec listopada 2021 
roku włamano się do jednej z cukier-
ni w Roccaraso. Sprawcą okazał się… 
miś, który jednym ruchem łapy wy-
bił szybę, dostał się do środka i „zjadł 
dosłownie wszystkie biszkopty i 
herbatniki przygotowane do sprze-

daży na następny dzień. Klienci zo-
stali bez śniadania”. Po kilku dniach 
Juan Carrito, bo tak się nazywał, 
został złapany przez karabinierów i 
wywieziony w góry. Jak się okazało, 
wrócił na miejsce przestępstwa. Ko-
niec końców, skończył tragicznie w 
styczniu tego roku, potrącony przez 
samochód. A właścicielka cukierni? 
Do dziś słyszy pytanie: „Macie te 
biszkopty, co je miś skonsumował?”.

Nie zawsze jednak „W cieniu Gran 
Sasso” jest tak śmiesznie. Kępiński 
pisze także o trudnych sprawach. Na 
tyle prostym językiem, że wszystko 
staje się jasne – o korupcji na róż-
nych poziomach władzy, mafi i, któ-
rej macki są dosłownie wszędzie, 
ludziach szukających we Włoszech 
drugiego domu, ale także o trudnej 
historii włosko-chorwackiej. Będąc 
kiedyś w Rijece nad Adriatykiem nie 
miałem pojęcia, jak trudną i bolesną 
historię ma za sobą. Oto bowiem Ga-
briele D’Annunzio, do dziś uważa-
ny za prekursora faszyzmu, w 1920 
odbił siłowo Rijekę z rąk Królestwa 
Serbów, Chorwatów i Słoweńców. 
Kępiński stwierdza, że „ta historia 
jak przekleństwo ciąży na Italii do 
dziś”. Ale czy można się dziwić, skoro 
jakiś czas temu, w pobliskim Trieście 
odsłonięto… pomnik D’Annunzia. 
Jego pomysłodawcy przekonywali, 
że chcieli uhonorować poetę, którym 
Włoch rzeczywiście był, a nie promo-
tora siłowych rozwiązań…

W herbie Abruzji znajdziemy trzy 
kolory: biały, zielony i niebieski. 
Biały to zapewne śnieg Apeninów, 
zieleń może symbolizować wzgó-
rza, a niebieski przywołuje morze. 
Nie ma natomiast koloru szarego 
czy wręcz czarnego. A kiedy trzę-
sie się ziemia, co zdarza się nader 
często, wtedy domy składają się jak 
talia kart, a wszystkie kolory z her-
bu przestają mieć znaczenie. „W hi-

storiach z Abruzji” nie mogło zatem 
zabraknąć trzęsienia ziemi, które 6 
kwietnia 2009 roku nawiedziło mia-
sto L’Aquilia. „Terremoto” to nie tyl-
ko w Abruzji, ale w całych Włoszech 
pojęcie na porządku dziennym. Dość 
powiedzieć, że już dzieci w szkołach 
uczą się, jak się zachowywać, kiedy 
ziemia zaczyna drżeć.

Sulina wydawnictwa Czarne, w 
ramach którego to cyklu ukazała się 
książka „W cieniu Gran Sasso. Hi-
storie z Abruzji”, to w mojej ocenie 
jeden z najważniejszych współcze-
snych cykli opowiadających nam 

o współczesnym, mocno pogma-
twanym świecie. I choć to reportaż, 
zbiór mini-opowieści, składający się 
na większą całość, to książkę Kępiń-
skiego można traktować także jako… 
przewodnik. Nie na zasadzie jednak, 
że plac ten, kościół, obiekt został wy-
budowany przez tego czy tamtego w 
tym czy tamtym roku. Dziennikarz 
opisuje pewien wycinek rzeczywi-
stości i mówi do czytelnika – wejdź w 
to głębiej. W Abruzję, choć mamy do 
niej dalej, niż do Lombardii czy To-
skanii, na pewno warto się zanurzyć. 
Bez reszty… 

• Książkę Piotra Kępińskiego „W cieniu 
Gran Sasso. Historie z Abruzji” wydawa-
ło wydawnictwo Czarne. Fot. ARC

Majówka 
z wykładami, 
muzyką 
i quizem 

Stowarzyszenie Olza Pro za-
prasza w najbliższą sobotę 
na „Polską Majówkę”. Im-
preza odbędzie się o godz. 

16.00 w „Jazz Klubie” Ośrodka Kul-
tury „Strzelnica” w Czeskim Cie-
szynie. 

W programie są dwa wykłady do-
tyczące polskiej historii. Pierwszy 
na temat Polski międzywojennej i 
współczesnej wygłosi prof. dr hab. 
Jarosław Kłaczkow z Uniwersyte-
tu Mikołaja Kopernika w Toruniu. 
Drugi poprowadzi Krzysztof Ne-
ścior z Muzeum 4. Pułku Strzel-
ców Podhalańskich w Cieszynie, a 
będzie on dotyczył polskiej armii 
dawniej i dziś. 

Atrakcyjnym punktem progra-
mu będzie „Quizowa Wyprawa po 
Zaolziu i Śląsku”. Uczestnicy quizu 
powalczą o wartościowe nagrody. 

– Będą interesujące pytania na 
temat Śląska i przede wszystkim 
Zaolzia, które pomogą wszystkim 
przybliżyć obszary, na których 
skupia nasze stowarzyszenie swoje 
działania. 

Zapraszajcie swoich kolegów, 
znajomych i wypróbujmy razem 
naszą wiedzę o Zaolziu i Śląsku. 
Quiz będzie w stylu popularnej im-
prezy PubQuiz – zachęcają organi-
zatorzy. 

Spotkanie zakończy kapela „Lip-
ka”, która przedstawi popularne 
melodie góralskie w tradycyjnych i 
nowych aranżacjach.  (dc)
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UŚMIECHNIJ SIĘ LOGOGRYF ŁAMANY

P O S T  S C R I P T U M 

MINIKWADRAT MAGICZNY I LOGOGRYF ŁUKOWATY

MINIKWADRAT MAGICZNY II

Wśród autorów poprawnych rozwiązań zostanie 
rozlosowana nagroda. Rozwiązania prosimy 

przysyłać na e-mail: info@glos.live. Termin ich nadsyła-
nia upływa w piątek 12 maja 2023 r. Nagrodę z 18 kwiet-
nia otrzymuje Piotr Josiek z Piosku. Autorem dzisiejszych 
łamigłówek jest Jan Kubiczek.

Rozwiązanie logogryfu łukowego z 18 kwietnia: 
OSŁÓW
Rozwiązanie logogryfu łukowatego z 18 kwietnia: 
LUBAWA
Rozwiązanie minikwadratu I z 18 kwietnia: 
1. MRÓZ 2. ROZZO 3. ÓSMAK 4. ZOKO 
Rozwiązanie minikwadratu II z 18 kwietnia: 
1. FOKA 2. OKRĘG 3. KĘPKA 4. AGAT

Rozwiązaniem jest nazwa wsi w Polsce, położonej w województwie śląskim, w powiecie cieszyńskim. 
Od południowego zachodu gmina graniczy ze Skoczowem, od północnego wschodu z gminami Jasieni-
ca, Jaworze i z miastem Bielsko-Biała...

1.-4. bandyci, oprychy, 
rozbójnicy, zbóje

3.-6. dobija do niego 
statek

5.-8. bawełniane płót-
no na farmerskie 
spodnie

7.-10. drobne ogłoszenie 
prasowe, inserat

9.-12. część drzewa po-
została po ścięciu

11.-2. nazwa stacji kole-
jowa w Chūō-ku, w 
Sapporo, na wyspie 
Hokkaidō.

Wyrazy trudne lub 
mniej znane: NAEBO

Rozwiązaniem jest nazwa miasta w województwie wielkopolskim, w powiecie poznańskim, nad Je-
ziorem Kórnickim. Na terenie miasta znajduje się zamek, którego początki sięgają średniowiecza. 
W połowie XVI wieku rozbudowano go i zwiększono jego funkcje obronne. W XVIII wieku Teofi la z 
Działyńskich przeobraziła średniowieczny zamek w barokowy pałac. Dzisiejszy, neogotycki wygląd i 
charakter nawiązujący do budowli obronnych zawdzięcza Tytusowi Działyńskiemu. W murach zamku 
mieści się muzeum z wieloma unikatowymi eksponatami, a jak głosi legenda: nocami po parku i zam-
kowych komnatach przechadza się Teofi la z Działyńskich, zwana „Białą Damą”…

1.-4.  Zygmunt…,  polski inżynier, konstruktor po-
jazdów i silników spalinowych

3.-6. współpracownik operatora obrazu lub robot-
nik obsługujący wózki

5.-8.  osoba z bliższej albo dalszej rodziny
7.-10. animusz, zapał, wigor, zdolność działania
9.-12. oddzielane od żółtka
11.-2. najtwardsza strona książki.

Wyrazy trudne lub mniej znane: OKOŁÓW

Pionowo i poziomo jednakowo: 

1. dawna chorwac-
ka waluta

2. wkład, partycy-
pacja lub uczest-
niczenie w czymś

3. prowincja Mo-
zambiku w pół-
nocnej części 
kraju przy grani-
cy z Tanzanią

4. płaskodenna 
niecka o stro-
mych zboczach.

Wyrazy trudne 
lub mniej znane: 
NIASSA

Pionowo i poziomo jednakowo: 

1. biały ser z Bałka-
nów

2. cecha samolub-
na, obca altru-
iście

3. miecz Cyda
4. tolkienowski 

kontynent lub 
wywiad wojsko-
wy Izraela.

Wyrazy trudne lub 
mniej znane: 
TIZONA
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